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VERTA! TOWEN 4 


rozpatrywane przez 3-ch premierów w Pradze 


Praga, 24. 10. PAT. Nota rządu węgierskie- , rządowi węgierskiemu rychłej odpowiedzi. 


go, zawierająca sprecyzowanie stanowiska wę- 
gerskiego w sprawie nowej granicy pomiędzy 
Węgrami a Czechosłowacją, przesłana w ciągu 
nacy do tutejszego poselstwa węgierskiego, 
ilziś o godz. 11 przed południem doręczona zo- 
stała przez posła węgierskiego Wettsieina mi- 
nistrowi spraw zagranicznych dr Chvalkow- 
sky'emu. Min. Chvalkowsky ze swej strony po- 
intiermował natychmiast o treści noty premie" 
ra Syrovego. Rząd praski zwrócił się następnie 
dc premierów Tiso i Brodego, oraz do pozo- 
stałych członków rządu w Bratysławie i Uż- 
horodzie, wzywając ich do Pragi celem podję- 
cia narad nad propozycjami węgierskimi. 

Że strony czeskich kół urzędowych pòd- 
kreśla się, że rząd dąży do jak najszybszego 


powzięcia decyzji w tej sprawie i udzielenia 


* * 

Praga, 24. 10. PAT. Wedie deniesień z Użho- 
rodu, garnizony wojskowe slacjonowane na 
Kusi Podkarpackiej, pomimo demobilizacji w 
pozostałych częściach kraju. są w dalszym 
cjąge wzmacniane. 


Odwołanie bratanka Benesza 


z placówki dyplomatycznej 
Praga, 24. 10. PAT. W sobetę minisierstwo 


spraw zagranicznych odwołało szereg urzędni- 
ków z piacówek zagranicznych. M. in. odwo» 
łany został z Londynu Bohusz Benesz, brata- 
nek b. prez. Benesza. 


12 obozów dla uciekinierów 

Praga, 24. 10. PAT. Większość uciekinie- 
rów z terenów odstąpionych Niemcom została 
w ostatnich dniach umieszczona w 12 obozach 
znajdujących się w różnych okolicach Czecho- 
słowacji. 


Tajemniczy wybuch w Ołomuńcu 


Praga, 24. 10. PAT. W niedzielę wieczorem | dza, że bomba zawierała okcło pół kg 'mate- 


w gmachu „Domu Niemieckiego“ w Ołomuńcu 


riałów wybuchowych. Klatka schodowa domu 


uastąpił wybuch. Komunikat policyjny stwier: | została silnie uszkodzona. 


Hankau w przededniu upadku 


Tokio, 24. 10. PAT. Agencja Domei donosi: 
Japońskie okręty wojenne, płynące w górę rze 
ki Yangtse, dotarły dziś wśród stałych utar- 
czek z chińskimi bateriami nadbrzeżnymi do 
Yanglo, miejscowości odległej o 20 kim od 
Hankau. W japońskich kołach wojskowych 
utrzymują, iż te 20 klm. dzielące japońskie si- 
ły zbrojne od Hankau, przebyte być mogą w 
ciągu jednej doby. 

Kolumny japońskie, posuwające się wzdłuż 
południowego brzegu rzeki w kierunku zacho- 
dnim, dotarły do Kotienczen, 36 klm na wschód 
od Wuczang. Kolumny zaś, przeprowadzające 
operacje na północnym brzegu, zdobyły dziś 
rano miejscowość Likatsi, 40 kim. na połu- 
dniowy wschód od Hankau a po południu Huan 
gpi, 20 klm na północ od Hankau. Wojska ja- 
pońskie, posuwające się w kierunku Teian mię- 
dzy Kiukinang i Nanczang, rozpoczęły dzisiaj 
generalny atak na o miasto, 

* * k% 

Hankau, 24. 10. PAT. W Hankau i jego oko- 
licach ogłoszono stan wojenny. Wojska chiń- 
skie przed wycofaniem się z miasta zamierzają 
wysadzić w powietrze znaczną część zabudo» 
wań rządowych. Zapewniają jednakże, że wła» 
sność obywateli państw obcych będzie całko- 
wicie uszanowana. Komunikacja na rzece 
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nowości nadeszły 
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Yangtse powyżej Hankau została zamknięta. 


Hankau, 24. 10. PAT. Misjonarz francuski | 


O. Jaquinot oświadczył prasie, że w Hankau 
utworzona była strefa bezpieczeństwa uchodź- 


ców. Setki uchodźców obozuje na ulicach ze 
swym dobytkiem. W szęzegach policii chiń- 
skiej zanotowano liczne dezercje, tak że istnie- 
ja poważne obawy czy osłabione kadry poli- 
cyjne będą mogły utrzymać spokój w mieście. 
władze zmobilizowały wielu mężczyzn w celu 
wzmocnienia kadr policji. 


Udaremniony transport srebra i klejnotów 


z Szanghaju 


Szanghaj, 24. 10. PAT. Wyjście z tutejszego 
portu amerykańskiego statku „President Coo- 
lidge*, na którego pokładzie znajdował się | 
przeznaczony dla Stanów Zjednoczonych ła- 
dunek srebra wartości 4 i pół miliona dola- 
rów, zostało udaremnione przez rząd nankiń- 
ski. Na statku tym znajdowało się również 


do U. S. A. 


złoto i klejnoty, zebrane przez Chińczyków na 
cele wojenne. Po przeprowadzeniu pertrakia- 
cyj między generalnym konsulem Stanów Zje 
dnoczonych a władzami celnymi japońskimi— 
został ładunek statku dziś wieczorem przeka- 
zany jednemu z banków szanghajskich. 


Prowincja Cochin w Indiach 


chce wpuścić uchodźców żydowskich z Europy 


Bombaj, 24. 10. PAT. Powstał projekt o- 
fiarowania dla uchodźców żydowskich z Au- 
strii i Niemiec pewnych obszarów w prowin- 
cji Cochin w Indiach, Projekt ten znajduje 
poparcie w kołach oficjalnych tego państew- 


ka. 


„Brygada monogamiczna* kobiet 
hinduskich 


Bombaj, 24. 10. PAT. Kobiety hinduskie 
„wypowiedziały zajadłą walkę zakorzenionej 


Największa ilość żydów w Indiach zamie- 
szkuje w prowincji Cochin. Ogólna ilość Ży- 
dów zamieszkałych w Indiach obliczana jest 
na 25 tysięcy, 50 proc. tej liczby zamieszkuje 
w Cochin. 

Á= 0 0] 


w obyczajach hinduskich poligamii. Powste« 
ła specjalna organizacja kobiet pod nazwą 
„Brygada monogamiczna”. Zadaniem ich 
jest prowadzenie propagandy w celu zmusze 
nia rządu do położenia kresu poligamii. 


NA_POSTERUNKU: 
GŁOSY ZZA OCEANU 


(D. L.). KRAKÓW, 25 października. 

Zza Oceanu płyną ku nam w tych ciężkich 
dla nas chwilach wzruszające słowa otuchy i 
pokrzepienia. Nie po raz pierwszy. Ilekroć w 
ostatnich latach pojawiały się chmury na na- 
szym horyzoncie palestyńskim, gdy groziło nie- 
bezpieczeństwo ograniczenia naszych praw do 
własnej siedziby narodowej, apel nasz do wiel- 
kiej demokracji amerykańskiej, kge szla- 
chetną tradycją wolności i swobody, zawsze 
znajdował za Oceanem posłuch i pełne zrozu- 
mienie. Jeśli nawet nie zawsze wynikały stąd 


lizm i poczucie sprawiedliwości, tak głęboko 
zakorzenione w społeczeństwie amerykańskim. 

Stany Zjednoczone, jak już pisaliśmy, mają 
pełną podstawę prawną do oficjalnego zabie- 
rania głosu w sprawach dotyczących Palestyny. 
"Tę podstawę prawną stwarza układ brytyjsko- 
amerykański, zawarty dnia 3 grudnia 1924, pod- 
pisany przez Kellogga i sira Austina Chamber- 
laina, układ, ustalający Ściśle pod względem 
prawnym stosunek Stanów Zjednoczonych do 
problemu palestyńskiego. Stylizacja prawna u- 
kładu jest tego rodzaju, iż mogłoby się na pier- 
wszy rzut oka wydawać, że chodziło tylko o 
zabezpieczenie praw obywateli amerykańskich 
w Palestynie. Dopiero głębsza analiza, a prze- 
de wszystkim fakt, że integralną częścią układu 
jest nie tylko cały tekst mandatu palestyńskie- 
po, na który rząd Stanów Zjednoczonych wyra- 
ża swą zgodę jako czynnik nie należący do Ligi 
Narodów, ale i tzw. preambula mandatu, zawie- 
tająca tekst deklaracji Balfoura — przekony- 
wa has o tym, że Stanom Zjednoczonym od 
pierwszej chwili zależało na wyraźnym sfor- 
mułowaniu swej polityki palestyńskiej w du- 
chu wybitnie prosyjonistycznym. Artykuł 7, 
wspomnianego układu stanowi, że bez zgody 
Stanów Zjednoczonych nie może być dokonana 
żadna zmiana ani w układzie samym, ani w do- 
łączonych do niego postanowieniach mandatu 
palestyńskiego. 

Opierając się otóż na układzie Kellogg-Cham: 
berlain, rząd waszyngtoński podjął interwencję 
w Londynie w sprawie zamierzonych zmian po- 
lityki brytyjskiej wobec zagadnienia paiestyń:- 
skiego. Oczywiście, byłoby w dzisiejszych cza- 
sach najprościej ograniczyć tę dyplomatyczną 
interwencję do najkonieczniejszych granic zwy- 
kłej i bezdusznej formalistyki traktatowej — 
i na tym poprzestać. „Na upartego“ rząd Sta- 
nów Zjednoczonych mógłby wspomnianą umo- 
wę zawartą z Anglią „wyinterpretować” w tym 
duchu, że układ ma na celu jedynie ochronę 
interesów obywateli amerykańskich w Palesty- 
nie, nie dótyczy zaś całokształtu praw narodu 
żydowskiego do własnej siedziby narodowej. 
Wiadomo przecież, jakim wykoszlawieniom u- 
legała wskutek różnych metod interpretacyj- 
nych — deklaracja Balfoura, z której po roz- 
maitych „białych* księgach literalnie nic nie 
pozostawało. 

Rząd Stanów Zjednoczonych daleki był jed- 
nak od tego rodzaju sztuczek interpretacy jnych. 
Wystąpił on całą mocą swego wielkiego auto- 
rytetu moralnego w obronie zagrożonych praw 
narodu żydowskiego do Palestyny, przyzna 
nych mu uchwałą 52 państw. Enuncjacje zał 
prezydenta Roosevelta czy to podane za pośred 
niętwem jego bliskiego doradcy i męża zaufa 
nia, senatora Wagnera, czy też zawarte bezpo- 


uchwytnę i konkretne rezultaty dla naszej spra- 
wy, to jednak dla naszego własnego samopo- 
czucia narodowego, dla wytrwania w ciężkiej 
i mózolnej walce o nasze prawa, potrzebne nam 
były słówa zachęty, których źródłem był idea- 


Oświadczenie sen. Wagnera., — 


Warszawa, 24. 10. (A) 


merykański Wagner, 


obecną sytuacją w Palestynie. 

Jak wiadomo. senator Wagner przed kilku 
dniami wystąpił publicznie przeciwko zamie- 
rzonej zmianie polityki W. Brytanii wobec 
problemu palestyńskiego. Senator Wagner 
domagał się dalszego zagwarantowania wiel: 
kiej emigracji żydowskiej do Palestyny. 


Po wizycie swej w Białym Domu, senator 


Wagner złożył następujące oświadczenie: 
— Prezydent Roosevelt gotów jest podjąć 

akcję 
bardziej niż formalną dla zagwaran- 
towania żydowskiej Siedziby Narodo- 
wej w Paiestynie i niedopuszczenia do 
ograniczeń emigracji żydowskiej, do 

Palestyny. 
Prezydent Roosevelt oświadczył mi, że zaró” 


„SOWY DZIENNIK” wtorek 25 pałdziernikaX 


Akcja prez. Roosevelta i rządu U.S.A. 


w obronie praw narodu żydowskiego do Palestyny 


Odpowiedź prez. Roosevelta na 


apel burmistrza Arfordu 


Agencja Palkor , powiedzi na apel władz miejskich miasta Ar- 
donosi z Nowego Jorku: Wybitny senator a- 
jeden z najbliższych 
doradców i współpracowników prez. Roose- 
velta, przyjęty został wczoraj przez prezy- 
denta Stanów Zjedn. w Białym Domu. Sena- 
tor Wagner prosił o audiencję w związku z 


fordu raz jeszcze przyrzekł poprzeć żądania 
żydowskie w sprawie Palestyny. 

Agencja Palkor ogłasza obecnie pełny 
tekst wspomnianej odpowiedzi prezydenta 
Roosevelta, która zaadresowana. została do 
p. Thomasa Spalacy'ego, burmistrza Arfor- 
du (stan Connecticot). 

P. Spalacy wezwał prezydenta Roosevelta, 
aby w imieniu rządu amerykańskiego nie do- 
puścił do tego, aby rząd brytyjski zaniechał 

| życzliwej polityki w stosunku do Żydowskiej 
Siedziby Narodowej. Odpowiedź prezydenta 
Roosevelta brzmi: 

— Oceniam w całej pełni troskę o obecny 
stan rzeczy w Palestynie, która znalazła wy- 
raz w Pańskim telegramie. Przy niezliczo- 
nych sposobnościach podkreślałem zawsze 

moją sympatię dla budującej się Ży- 
dowskiej Siedziby Narodowej 
w Palestynie 
i mimo ciosów. jakie spadły ostatnio na ji- 
szuw w związku z niepokojami, — podnie- 
siony zostałem na duchu postępem i znacz- 


wno on sam jak i rząd Stanów Zjednoczo- nymi zdobyczami żydowskich kolonistów w 


nych, wypowiadają się stanowczo za utrzy- 
maniem Żydowskiej Siedziby Narodowej bez 
żadnych ograniczeń i ze szczególną czujność 
cią śledzi obecną sytuację w Palestynie. Pre- 
zydent Roosevelt uczyni wszystko co będzie 
w mocy rządu U. S. A. by nie dopuścić do 


| Palestynie. 

| Za pośrednictwem naszego ambasadora w 
Londynie zwracaliśmy niejednokrotnie uwa- 
gę rządu brytyjskiego na zainteresowanie 

: narodu amerykańskiego dla Palestyny i mo- 


,żemy spodziewać się, że rząd brytyjski zna 


ograniczenia emigracji żydowskiej. W obli- w całej rozciągłości oficjalną opinię naszego 
czu prześladowań Żydów w różnych krajach kraju. 


europejskich jest nakazem sumienia, by 
Palestyna stała otworem dla szerokiej 
emigracji żydowskiej bez żadnych 
ograniczeń. 

Nie określając bliżej charakteru akcji, 
którą podejmie rząd Stanów Zjednoczonych 
w sprawie palestyńskiej, senator Wagner w 
zakończeniu swego sensacyjnego oświadcze- 
nia podniósł, że enuncjacja prezydenta Roo- 
sevelta stanowi głębokie zadośćuczynienie i 
otuchę dla narodu żydowskiego. 

Oświadczenie senatora Wagnera, złożone 
w imieniu prez. Roosevelta, wywarło w ca- 
łym żydostwie amerykańskim głębokie wra- 
żenie. Fakt, że prez. Roosevelt upoważnił se- 


natora Wagnera do opublikowania treści ich | niu zmian w mandacie. 
że | możemy, to 


konferencji, jest najlepszym dowodem, 
prezydent Stanów Zjednoczonych jest istot- 
nie bardzo żywo zainteresowany w tym, by 
prawa narodu żydowskiego do Żydowskiej 
Siedziby Narodowej w Palestynie zostały na- 
leżycie zabezpieczone. 

x 


Dłużej niż rok temu, zostaliśmy zapewnie- 
ni podczas rokowań w Londynie, że rząd 
brytyjski informować nas bedzie o każdej 
propozycji, przedstawionej Lidze Narodów, 
w kierunku zmodyfikowania mandatu pale- 
 styńskiego. 

Dlatego też spodziewamy się, że będziemy 
mieli sposobność wyłuszczyć rządowi brytyj- 
skiemu nasze poglądy w sprawie jakichkol- 
wiek zmian w mandacie, które zostaną za- 
wnioskowane jako rezultat wkrótce mające- 
go się ukazać sprawozdania Komisji podzja- 
łu Palestyny. I dlatego wiem, że zgodnie z 
postanowieniami naszej konwencji z rządem 
brytyjskim nie możemy zapobiec wprowadze 
To jednak, co uczynić 


odrzucenie wszelkich prób porozumie- 
nia w sprawie interesów amerykań- 
skich w Palestynie, w wypadku, gdy- 
byśmy nie mogli wyrazić swojej zgody 
na wprowadzenie zmian w mandacie. 
Możecie być pewni — kończy prezydent 


Jak już swego czasu donieśliśmy, prezy- | Roosevelt — że w dalszym ciągu śledzić bę- 


dent Stanów Zjednoczonych Roosevelt w od- | 


dę sytuację palestyńską z największą uwagą. 


Elita umysłowa Stanów Zjednoczonych 
podejmuje akcję obronną 


Waszyngton. 24. 10. (Tel. wł.) Amerykań- 
«ku organizacja protestancka i rada federal- 
1a kościołów w Ameryce wystosowała rów- 
nieś petycję do prezydenta Roosevelta z żą- 


W ciągu krótkiego czasu prezydent U. S. A. 


daniem interwencji u rządu brytyjskie: 
rzecz nieograniczonej emigracji żydoń. 
do Palestyny. Oświadczenie federacji kość. 
łów protestanckich ma niezwykle doniosłe 


go skupieniach. zdobędzie prezydent Roozevelt 


średnio w liście do burmistrza Arfordu, rzuca» | daje dowody swej głębokiej sympatii dla naro- tą drugą swoją inicjatywę, która, wierzymy, 


ją niezmiernie ciekawe światło na pobudki i 
motywy, którymi kierował się rząd Stanów 
Zjednoczonych w swym wystąpieniu propale- 
styńskim. Nie żadna bezduszna formalistyka 
prawna natchnęła rząd potężnej demokracji 
amerykańskiej do wystąpienia w sprawie pa- 
iestyńskiej, a już najmniej — chęć wytranspor- 
towania ryczałtem własnych obywateli do Pa- 
lestyny. Działał tu najszlachetniejszy idealizm, 
nawiązujący do najpiękniejszych tradycji 
Waszyngtonów, Lincolnów i Wilsonów, któ- 
“veh prezydent Roosevelt jest godnym konty- 
auatorem. 


du żydowskiego i współczucia dla jego niedoli. 
W lipcu br. rzucił prezydent Roosevelt inicjaty- 
wę zwołania konferencji międynarodowej po- 
święconej sprawie uchodźców żydowskich, i je- 
Śli konferencja ta nie odniosła pożądanych re- 
zultatów, nie było w tym z pewnością winy szla- 


chetnego jej inicjatora, który kierował się naj- | 


lepszymi zamiarami. Teraz z kolei prezydent 
Roosevelt podejmuje szeroko zakrojoną akcję, 
„bardziej niż formalną*— jak podkreśla senator 
Wagner, w obronie zagrożonych praw naszych 
do Palestyny. Bodaj czy nie większą jeszcze 
wdzięczność całego żydostwa we wszystkich je- 


nie pozostanie tym razem bez rezultatu, 
| Na tle ponurych czasów dzisiejszych, na tle 
panoszącej się nienawiści i brutalnej przemocy, 
która chwilami, zdaje się, podeptała już wszy- 
stkie najcenniejsze ideały ludzkości, postać pre- 
zydenta Roosevelta i jego szlachetne wystąpie- 
nia w obronie wydziedziczonych i prześladowa- 
nych, odcinają się wyraźnie swoim świetlanym 
! blaskiem. Głosy płynące teraz zza Oceanu, do- 
dają nam otuchy, budzą w nas nadzieję, wzma- 
cniają naszą wiarę w ostateczne zwycięstwo 
naszej słusznej sprawy. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 25 pażdziernika 


znaczenie, gdyż wspomniana organizacja od- 
powiada stanowisku rady narodowej katoli- 
ków w Ameryce. l 

Zwrot w deklaracji, podkreślony % szcze- 
gólnym naciskiem przez generalnego sekre- 
tarza federacji, dra Samuela Me. Cry brzmi, 
że 

katolicy amerykańscy przejęci są 
prawdziwą troską 

w związku z faktem, że naród żydowsh w 
Palestynie znajduje się w tak ciężkiej sytu- 
acji i to nie tylko dlatego, że Palestyna jest 
ziemią świętą chrześcijan i Żydów. 

Katolicy w Ameryce są do głębi przejęci 
również tragicznym losem setek 
żydowskich uchodźców. 
Wyrażając zadowolenie z powodu oświadcze- 
nia generalnego sekretarza spraw zagranicz. 
nych Hulla, że rząd amerykański będzie 
strzegł praw i interesów Ameryki i Palesty- 

ny, deklaracja podkreśla, że 

stanowisko Ameryki wypływa nie tylko 
z motywów prawnych, lecz również 
i humanitarnych. 
Chrześcijanie w Ameryce — kończy petycja, 
— uważają, że naród żydowski, zmagający 
się z falą nienawiści, 
ma prawo do sympatii i pomocy. 


Wkrótce 


SCALA 


Franciszka Moszkowicza 


Kraków 


Należy spowodować rząd angielski, aby po- 
stępował sprawiedliwie, regulując aliję na 
podstawie możliwości absorbcyjnych Pale- 
styny, pozostawiając przy tym bramy jej 
otwarte i stwarzając nadzieję dla prześlado- 
wanych uchodźców żydowskich. 

Wielu amerykańskich profesorów uniwer- 
sytetów i rektorów zwróciło się z podobnym 
apelem do prezydenta Roosevelta, żądając 
interwencji w sprawie palestyńskiej, 

Szereg dzienników amerykańskich z kon- 
cernu Hearsta ogłosiło artykuły wstępne, żą- 
dając, aby Anglia wypełniła swoje zobowią- 
zania, zaciągnięte wobec Żydów. 


Sprawa Palestyny na posiedzeniu 
brytyjskiej rady gabinetowej 


Lendyn, 24. 10. PAT. Premier Chamberlain, 
który powrócił dziś z Chequers. przewodniczył 
po południu obradom rady ministrów. W tu- 
tejszych kołach politycznych utrzymują, iż 
PRZEDMIOTEM TYCH OBRAD BYŁO ZA- 
GADNIENIE PALESTYŃSKIE. 


Po uspokojeniu w Jerozolimie 


Jerozolima, 24. 10. PAT. Okupacja starej 
dzielnicy miasta przez wojska brytyjskie zo- 
stała ukończona. Należy zaznaczyć, że wła- 
dze brytyjskie uszanowały w czasie przepro- 
wadzanych operacyj wszystkie święte dla 
Mahometan miejsca. Z drugiej strony trzeba 
podkreślić, iż obietnica udzielona przez sze- 
tów powstania uszanowania miejsc, będą- 
cych przedmiotem kultu chrześcijan, została 
w pełni dotrzymana. 

Jerozolima, 24. 10. PAT. Dziś przybył do 
Haify jeszcze jeden pułk piechoty brytyj- 
skiej na pokładzie statku „/Teiresias”. Zakaz 
opuszczania mieszkań w starej dzielnicy Je- 
rozolimy obowiązuje obecnie jedynie od godz. 
11-tej do 5-tej Dowódca okręgu jerozolim- 
skiego wydał do ludności ostrzeżenie, w któ- 
rym grozi najsurowszymi represjami w wy: 
padku ponowienia się wykroczeń w stosunku 
do wojska brytyjskiego i policji. W arab- 
skiej opinii publicznej panuje duże podniece- 
nie z powodu stanowiska, zajętego przez nie- 
które mocarstwa zagraniczne wobec zagad- 
nienia palestyńskiego. 


Katowice, 24. 10. PAT. Jak słę dowiaduje- 
my, na czwartek 27 bm. zwołan: zostanie p/e- 
narne posiedzenie Sejmu śląskiego. Posiedze- 
nie to z okazji przyłączenia Śląska zaolzań-* 
skiego do Macierzy i wprowadzenia nowych 
posłów do Sejmu śląskiego z nominacji Pana 
Yrezy denta R. P. z terenu Zaolzia będzie miało 
charakter uroczysty, 


Katowice, 24. 10. PAT. Na odbytym w dniu 
dzisiejszym pod przewodnictwem  wicewoje" 
wody dr Saloniego posiedzeniu Śląska Rada 
Wojewódzka uchwaliła następujące projekty 
utaw: O rozciągnięciu mocy obowiązującej 
aiektórych przepisów prawnych na odzyskane 


brytyjskie zawiadomiły, że uzbrojone forma- 
cje żydowskie nie współdziałały w żadnym 


OSOSAN 
B . 


na pProóżku 
LO ZONU pea WANDER SA.KRAKÓW 


Pokazy pieczenia na proszku Dawa odbywają 
sią codziennie w lokalu propagandowym 
Elektrowni Miejskiej, Jagiollońska 2. 


wypadku w operacjach mających na celu przy- 
wrócenie porządku w Jerozolimie i jej okoli- 
cach. Działalność formacyj tych ograniczała 
się wyłącznie do obrony żydowskich kolonij 
i utrzymywania porządku wewnętrznego w 
ośrodkach żydowskich. 


Jerozolima, 24. 10. PAT. Rano doszło do 
zajść w 8 rozmaitych miejscowościach Pale- 
styny, Jeden Arab i jeden krajowy policjant 
zostali zabici. Jak się zdaje, powstańcy za- 
częli stosować nową taktykę, polegającą na 
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Po senackich zebraniach 


obwodowych 


Warszawa,. 24. 10. PAT. W zwązku z oaby- 
tymi wczoraj w całym państwie zebraniami ob- 
wodowymi, na których wybrano delegatów do 
wojewódzkich kolegiów wyborczych, należy za- 
znaczyć, że w wypadku unieważnienia przez 
przewodniczącego okręgowej komisji wyborczej 
do Sejmu — wyboru któregoś z delegatów -— 
zbierze się w dniu 30 b. m. odnośne zebranie 
obwodowe po raz drugi celem ponownego wy- 
brania delegata. 

W myśl przepisów art. l-go ordynacji wy- 
borczej do Senatu z liczby senatorów, powo- 
łanych w wojewódzkich kolegiach wyborczych 
przypada: na m. st. Warszawę oraz wojewódz- 
twa kieleckie i lwowskie — po 6 senatorów, na 
woj. warszawskie i łódzkie po 5 senatorów, na 
woj. lubelskie i wołyńskie, krakowskie i po- 
znańskie po 4 senatorów, na woj. wileńskie, 
białostockie, tarnopolskie i śląskie po 3 sena- 
torów, wreszcie na woj. nowogrodzkie, pole- 
skie, stanisławowskie i pomorskie — po 2-ch 
senatorów. 


Tydzień antyżydowski 
w Gdańsku 


Gdańsk, 24. 10. ŻAT. Zgodnie z oświadcze: 
niem gauleitera Fórstera, że do Nowego Roku 
mają być z okręgu Gdańska wyrugowani 
wszńscy Żydzi, proklamowano na obazarze 
Gdańska „tydzień bojkotu antyżydowskiego*. 
Przed wszystkimi sklepami żydowskimi stoją 
pikiety. W Sopotach przed sklepami żydowski- 
mi umieszczono tablice z napisami „Judenla- 
den“. Rzecz znamienna, że narodowi socjaliści 
umieścili takie tablice również przed sklepami 
polskimi, lecz właściciele tablice te natych- 
miast usunęli. Hitlerowcy zażądali póżniej 
zwrotu tych tablic. 


6 ofiar zderzenia dwóch 
samolotów 


Rzym, 24. 10. PAT. Dwa samoloty wojsko 
we zderzyły się ponad lotniskiem Lucques w 
pobliżu miejscowości Parezzana. Sześciu 
członków załogi obu samolotów zginęło. 

Bukareszt, 24. 10. PAT. W pobliżu Kon- 
stancy spadł do jeziora Razelm wodnosamo- 
lot wojskowy. Cztery osoby zginęły. 

Bern, 24. 10. PAT. Wobec tego, że dotych- 


Jerozolima, 24. 10. PAT. Oficjalne koła' lono szereg domów żydowskich. 


Pierwsze posiedzenie Sejmu Sląskiego | 
z udziałem posłów z Zaolzia 


niszczeniu własności żydowskiej po wycofa- Czasowe poszukiwania zaginionego samolotu 
niu się żydów. Pod Tel Awiwem zniszczono Pasażerskiego linii Frankfurt Mediolan nie 
100 drzew pomarańczowych, w Berszeba spa dały żadnych pozytywnych wyników, dałsze 
,poszukiwania będą zaniechane. Jak wiado- 
imo, samolot zaginął w czasie przelotu nad 
Szwajcarią 1-go października, wioząc 13 o- 
sób. Odszukanie jego resztek zależeć będzie 
od przypadku. 
| ZE OZ ZZ O_O A 
nistracji na obszarze ziem odzyskanych oraz o 
pokryciu kosztów inwestycyjnych na tym ob-. 
Szarze. 


ziemie Śląska zaolzańskiego, o podziale admi- 
nistracyjnym i tymczasowej organizacji admi- 


Wszystkie te trzy projekty zostaną przesła» 
ne Sejmowi Śląskiemu. 
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100 tysięcy ołiar wylewu 
Bramaputry 


Bombaj, 24. 10. PAT. Z powodu wylewu rze-j dalszym ciągu. Przyczyną katastrofalnej po- 
ki Bramaputra w północnych Indiach przeszło | wodzi są ulewne deszcze, które spadły w gó- 
100 tysięcy osób znalazło się bez dachu nad | rach. 
głową. Poziom wody na rzece podnosi się w 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 25 października 


Im bliżej wyborów 

Mowa prem, Składkowskiego stanowiła re- 
wćlację. Brak na razie komentarzy prasowych, 
ale już same tytuły nad tekstem przemówienia 
wskazują na to, że była ona niespodzianką. Na- 
turalnie nie jest żadną niespodzianką, że pan 
premier nawołuje do uczestniczenia w wybo- 
rach, ale niespodzianką są ostre słowa wypo- 
wiedziane pod adresem endecji. Niewiadomo, 
czy te słowa podyktowane zostały lokalnym 
czynnikiem — pan premier wygłosił swe prze- 
mówienie na terenie Wielkopolski, — czy też 
chodzi tu o akcję szerszą. W każdym razie fak- 
tem jest, że zarzuty postawione endecji, a odno- 
noszące się do przeszłości nie tak jeszcze daw- 
nej są historycznie dostatecznie udowodnione. 
Niektóre koła zwracają uwagę, że ani o Stron- 
nictwie Ludowym, ani też o PPS. nie mówił 
prem. Składkowski w takim tonie jak o endecji. 
Niewiadomo czy dlatego, że wpływy tych stron- 
nictw są w okręgu wyborczym pana premiera 
mniejszę niż endecji, czy też przyczyny takiego 
umiaru znajdują s$; na innej płaszczyźnie. 

Faktem jest także, że odbywa się obecnie 
wielka ofensywa prasowa przeciwko opozycji 
bojkotujacej wybory. Ofensywa ta przybiera 
na łamach niektórych organów prasowych dość 
osobliwą formę. Np. „Kurier Poranny* niemal 
w każdym artykuje uśmierca całą opozycję i u- 
waża ją już za nieistniejącą, nierealną i po- 
grzebaną. Odbiera jej w ogóle rację bytu w o- 
becnej rzeczywistości. A jednak polemizuje z 
nią i walczy, nawołuje do powrotu ze złej dro- 
gi, apeluje do sumienia itd. Jest to dość dziwny 
obraz, bo skoro opozycja jest już pogrzebana i 
nie ma znaczenia, to pocóż te apele, zarzuty i 


polemiki? Opozycja ze swej strony obrała zro- ' 


zumiałę taktykę. Ofzranicza się w tych spra- 
wach wyłącznie do informacji. Tak przynaj- 
mniej można sądzić na podstawie drukowanych 
słów. Jakie tajemnice ukrywają białe plamy, 
dość częste w ostatnich czasach, trudno natu- 
ralnie stwierdzić, 


Albo — albo 


Na terenie wileńskim wybory będą posiada- 
ty charakter pewnego rodzaju plebiscytu głów- 
nie dzięki kandydaturze gen. Skwarczyńskiego 
i gen. Żeligowskiego. Jak wiadomo, walczy tam 
b fotel poselski naczelny redaktor „Słowa“ p. 
Mackiewicz. Ale jego artykuły wyborcze nie 
mają jakoś szczęścia. Ostatnio z całego artyku- 
tu wyborczego p. Mackiewicza zostały ocalone 
syłko dwa następujące zdania: 


Od dnia 13 września r. b., czyli od chwili 
rozpoczęcia okresu wyborczego Słowo było 
skonfiskowane aż 18 razy, Co drugi numer 
Słowa był skonfiskowany. 


A po tych zdaniach następuje olbrzymia bia- 
ła plama. Nieskonfiskowany tytuł artykułu 
brzmi: „Albo są wybory, albo posłowie mają 
być z nominacji“, 


Ze stałej rubryki 

Do stałej rubryki należą już zajścia-na wyż- 
szych uczelniach. Okazuje się, że ustępstwa u- 
czynione dla „bohaterów“ kija i pałki nie do- 
pięły celu. Dziś już mie ma pod tym względem 
złudzeń. Władze wyższych uczelni usankcjono- 
wały ghetto. Doszło nawet do tego, że jak np. w 
Krakowie na W. S. H. spełniono i ten postulat 
młodzieży endeckiej, że żydom nie wolno stać 
na wykładach, a ci, którzy stoją na wykładach 
będą pociągnięci do odpowiedzialności dyscy- 
plinarnej. Ale te wszystkie ustępstwa nie uspo- 
koiły umysłów i nie zadowoliły „bohaterskiej“ 
młodzieży, Młodzież zauważywszy, że dotych- 
szasową metodą osiągnęła pewne sukcesy, kon- 
tynuuje tę metodę. Niedawno donosiliśmy o po- 
biciu prof, Łempickiego we Lwowie. W War- 
wma wie zdarzyło się to innemu profesorowi. Do- 
yosi o tym „Kurier Polski“ 

W uniwersytecie Józefa Piłsudskiego bo- 
jówka studencka zmusiła prof. Tadeusza Ko- 
tarbińskiego do opuszczenia auli, jednocześnie 
siłą usuwano z wykładu studentów Żydów. 


Jak widać, po spełnieniu jednego żądania 


PRZEGLĄD PRASY 
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młodzież wysuwa nowe żądania, Numerus nul- 
Jus został Już niemal wprowadzony. Teraz roz- 
poczyna się nagonkę na rozmaitych profesorów 
niewygodnych na uniwersytecie. „Bohater- 
skiej“ młodzieży nie można odmówić konsek- 
wencji. Ale jak się obecnie okazuje sprawa ta 
nie dotyczy tylko Żydów. Pisma ukrałńskie 
uderzają również na alarm z powodu znikomej 
liczby młodzieży ukraińskiej przyjętej w roku 
bieżącym na uniwersytety. „Nowe Seło* pisze: 
„Młodzież wszystkich narodów cieszy się z 
początkiem roku szkolnego i ochoczo zabiera 
się do pracy, w celu zdobycia światła wie- 
dzy. A u nas? Na poszczególnych wydziałach 
przyjęto zaledwie po kilka osób, na niektóre 
wydziały nikogo z Ukraińców nie przyjęto, 
nasza młodzież pragnąc dostać się na obrany 
wydział, tkwi w bezsilnym oczekiwaniu. Naj- 
wyższy czas, aby nareszcie zdobyć się na za- 
łożenie ukraińskiej wyższej uczelni, na której 
załóżenie mamy zasoby tak materialne, jak i 
sztab własnych uczonych”, 

Inne pismo ukraińskie „Nowyj Czas* oświad 
cza, że nowo przyjętych studentów ukraińskich 
można policzyć na palcach jednej ręki. Tego 
rodzaju stan rzeczy doprowadzi wcześniej czy 
później do utworzenia.wyżsżej uczelni ukraiń- 
akiej. 


Zmiany w Anglii? 

„Gazeta Polska* ma nowego korespondenta 
w Londynie. Jest nim p. I. B, Z. Pierwsza ko- 
respondencja tego nowego korespondenta za- 
wiera same rewelacje, bo p. I. B. Z. zapowiada 
zmiany struktursine w Anglii i jakoby zmierzch 
demokracji angielskiej, pisząc m. in.: 

„Nie z góry, lecz z doły, przez wyrazicieli 
najszerszych warstw społeczych, wysuwane 
są żądania najdalej idącego przymusu pań- 
stwowego, krępującego wolność jednostki dia 
wspólnego dobra, przede wszystki na rzecz 
obrony kraju. Sam patriotyzm nie wystarcza, 
niezbędna jest sprężysta organizacja, która 
bez planu i przymusu obejść zie nie może”, 

„Haimulce demokracji parlamentarnej — pi- 
sze p. I. B, Z. — wstrzymuja szybkie decy- 


on z wd 


Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy 
o przedwczesnej śmierci naszej ukochanej 
Szefowej bł. p. 


Dr. Zuzanny z Himmelblauów 


HOROWITZOWEJ 


która zmarła w kwiecie wieku dnia 21-go 
października 1938. Pogrzeb odbył się dnia 23 
października 1938 r. 


Ze Zmarłą zeszła do grobu świetlana postać 
kobiety, jednoczącej w sobie wszystkie zale- 
ty charakteru i umysłu Pamięć o Niej na 
zawsze zachowamy w naszych sercach, 


Cześć Jej Pamięci! 


Pracownicy firmy „„Młundus'* 
Dom Handlowo-fiomisowy 
w Krakowie 


zje, a przestarzała jej maszyna nie może po- 
dążyć za tempem krajów, gdzie się mie dy- 
skutuje tyle w sprawach nie cierpiących 
zwłoki“. 

„Hamulce demokracji parlamentarnej wstrzy- 
mują szybkie decyzje“ — niewiadomo ile w tym 
prawdy, a ile pobożnych życzeń nowego kore- 
spondenta, który i rzeczywistość angielską mie- 
rzy miarą stosowaną w jego organie. 


Rozmowy szeptem 


„Dziennik Ludowy“ ogłasza pod powyższym 
tytułem następujące refleksje: 

Pewien hitlerowiec, chory na serce, nie ma 
prawa stosować zmakomitego środka na serce, 
ponieważ został on odkryty przez Żyda Lu- 
dwiga Trauba. Jeśli ma ból zębów nie może 
szanowny i konsekwentny rasista przyjąć 
kokainy. odkrył ją bowiem Żyd Salomon 
Stricker. Zapadłszy na tyfus, nie będzie ba- 
dany metodą Weillsa i Widalsa, a chorując na 
cukier mie zdecyduje się na tak znakomity 
specyfik, jak insulina, do której powstania 
przyczynił się w znacznej mierze Żyd Mikow- 
sky. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że w dzie- 
dzinie zdrowia publicznego Niemcy Żydow- 
skłego pochodzenia położyli największe bo- 
daj zasługi. 

Takich rozmów saeptem możnaby toczyć wł 
le więcej i nie tylko w odniesieniu do Trzeciej 
Rzeszy. 

Ro) 
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DLA LECZENIA ZAPARCIA U KOBIET spocjalnie 
wskazana jest naturalna wóda gorzka FRANCISZKA- 
JÓZEFA, dzięki swemu niezawodaemu i nadzwyczaj de- 
likatnemu działaniu. Zapytajcie Waszego lekarza. 


Sytuacja finansowa w Palestynie 


Jerozolima, 24. 10. ŻAT. Według sprawo- 
zdania urzędowego obieg pieniężny w Pales- 
tynie pod koniec września wynosił 6.489 f. 
szt. W porównaniu z końcem sierpnia obieg 
pieniężny wzrósł o 2 miliony f. szt. Wzrost 
ten powstał z tego powodu, że w ciągu ostat- 
nich dwóch tygodni września, gdy cały świat 
zaalarmowany był niebezpieczeństwem woj- 
ny, masowo wycofywano wkłady z banków. 
Analogiczne zjawisko zaobserwowano w Pa- 
lestynie przed dwoma laty, gdy wybuchła 
wojna włosko - abisyńska. Obecnie depozyty 
wracają już do banków. 

Wpływy rządu palestyńskiego w sierpniu 
wyniosły 304.805 f. szt. wydatki zaś 423.202 
f. szt. Deficyt wyniósł więc 118.317 f. szt. 
Deficyt rządu palestyńskiego byłby znacznie 
większy, gdyby rząd angielski nie pokrywał 
w tym roku kosztów utrzymania wojska z 
skarbu brytyjskiego. 


Czy rząd palestyński zamknie 
szkołę im. Kadoorie 


Jerozolima, 24. 10. ŻAT. „Dawar” donosi, 
że rząd zamierza zamknąć żydowską szkołę 
na górze Tabor imienia zmarłego filantropa 
żydowskiego Kadoorie. Przyczyny tej decy” 
zji nie są znane. Ani względy bezpieczeństwa 
ani też fi nie mogą kroku tego u- 
sprawiedliwić, Być może, że chodzi rządowi 
o zachowanie „polityki równowagi”, gdyż 
uprzednio już zamknięto szkołę rolniczą im. 
Kadoorie dla dzieci arabskich w Tul Karem. 
„Dawar” domaga się, aby rząd cofnął decy- 
zję o zamknięciu szkoły i zdementował te po- 
głoski, 


Sprawa kandydatury 
ks. Weryńskiego 


„Slowo“ donosi: 

Jak wiadomo, w jednym z okręgów Krakowa 
pierwsze miejsce na liście kandydatów zajął 
ks. Henryk Weryński, publicysta, były prefekt, 
niegdyś ludowiec. Ks. arcybiskup metropolita 
krakowski nie udzielił ks. Weryńskiemu po- 
zwolenia na kandydowanie, mimo to jednak 
ks. Weryński kandydatury nie cofnął. Jak się 
dowiaduję, ks. Weryński zaapelował od decyzji 
ks. metropolity do Stolicy Apostolskiej za po- 
rednictwem nuncjusza warszawskiego. Apela- 
cja tego rodzaju jest w stosunkach kościelnych 
bardzo rzadkim faktem, a najczęściej okazuje 
się bezskuteczna. 


Rozwój komunikacji lotniczej 
w Palestynie 


Tel Awiw, 24. 10. ŻAT. Samoloty Palestyń 
skiej Linii Lotniczej wkrótce będą przewo- 
zić pocztę między Tel Awiwem a Haifą, Za- 
mówiono też w Anglii trzeci samolot, który 
mieścić będzie 9 pasażerów, 

Towarzystwo okrętowe „Atid”, którego u- 
działowcem jest również Agencja Żydowska 
nabyło trzeci statek towarowy. Kapitał no- 
minalny towarzystwa wynosi 30.000 £. azt., 
z czego 18.000 już wpłacono. Towarzystwa 
emitowało obligacje na sumę 12.000 f. szt. 
Obecnie zamierza się wydać nową serię ak- 
cji i pewna grupa holenderska gotowa jest 
nabyć akcyj za 10.000 f. szt. 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 


Ważay 25 paźdz. — Wyciąć i przedłożyć de wymiaay. fl! 
w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 |! 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 |: 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej ł. | 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 25 października 


Związek Żyd. Stowarzyszeń Humanitarnych B'nei B'rith 
w Rzeczypospoiitej Polskiej 

pogrążony w szczerym żalu zawiadamia o zgonie swego Założyciela 
i Prezesa Honorowego bł. p. 


Dra LEONA ADERA 


Długoletnią, niestrudzoną pracą zdobył sobie Zmarły niespożyte zasługi 
około naszego Związku. 


Imię Jego zachowamy zawsze w wdzięcznej pamięci | 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z hali cmentarza żydowskiego przy 
ul. Miodowej we środę 26-go pazdziernika 1938 o godz. 3-ej popoł. 


W dniu 24 b. m. zmarł nieodżałowanej pamięci źałożyciel nasiego Stowarzyszenia i jego 
Honorowy Prezes bł. p 


Dr. LEON ADER 


W Zmarłym tracimy wielce zasłużonego 1 pełnego poświęcenia działacza społecznego, którego 
otaczaliśmy szczególną czcią i przywiązaniem. 

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 26 go października b. r. o godz. 3-ej pepoł. z domu przed- 

pogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie przy ul. Miodowej. 


Prezydiam stowarzyszenia Ham n tarnego „Solidarność  Hnej-Hr t w Krakowie 


Minister es'oński zwiedził 


Palestynę 


Wyrazy podziwu i sympatii dla żydowskiego dzieła odbudowy. — 
Zydzi w Estonii korzystają z pełni praw 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“) 


TEL AWIW, w październiku. 

Nieliczna garstka czołowych osobistości eu- 
ropejskich zwiedziła ostatnio Palestynę. Zwła- 
szcza w ostatnich czasach z powodu utrudnio- 
nej komunikacji po kraju i ograniczonej moż- 
liwości wycieczkowania, nie wielu tylko wybit- 
nych turystów przybyło do Pałestyny. Często 
zdarza się, że ten lub ów okręt, po zawinięciu 
do portu wyrzuca na ląd żydowskich i nie-ży- 
dowskich turystów, którzy „na jednej nodze". 
niekiedy w ciągu jednej lub dwóch godzin 
„zwiedzają“ Palestynę. Bywa również niekiedy, 
że turyści „przypatrują" się Palestynie jedynie 
z pokładu okrętu. 

Wśród tych wybitnych europejskich mężów 
stanu, którzy zwiedzili ostatnio Palestynę grun- 
townie, znalazł się również estoński wicemini- 
ster komunikacji p. Karol Jorgenson. 

P. Jorgenson, jako przedstawicieł Estonii 
wziął ostatnio udział w międzynarodowej kon- 
ferencji, która zebrała się w Budapeszcie, a 
której przedmiotem obrad były problemy ko- 
munikacji międzypaństwowej w Europie. Po za- 
kańczeniu konferencji, wiceminister Jorgenson 

- poleciał do Alien, a stamtąd udał się „Lotem* 
do Palestyny. 


Co w Estonii wiedzą o Palestynie? 


W rozmowie z wysłannikiem redakcji „Haa- 
rec“, wyraził się p. Jorgenson, że dawno już 
pragnął przybyć do Palestyny. W Erec zabawi 
kilka dni, ina zamiar zwiedzić nie tylko mia- 
sta, lecz również wsie, słyszał bowiem bardzo 
wiele © produktywnej pracy jiszuwu żydow- 
skiego. 

Niedawno temu Estończycy z wielkim zain- 
teresowaniem czytali korespondencję dzienni- 
karza estońskiego Jahalili, która ukazała się w 
gazecie estońskiej „On Esti“ („Nowa Estonia"). 
Autor korespondencji kreśli swoje wrażenia z 
pobytu w starej i nowej Palestynie, dając przy 
tym wyraz prawdziwej sympatii i niezwykłego 


szacunka dla pracy żydowskiej w Palestynie. 
Te impresje dziennikarza estońskiego pozwoli- 
ły jego rodakom zorientować się z grubsza w 
stosunkach palestyńskich. „Obecnie jednak — 
podkreśla p. wiceminister Jorgenson — pragnę 
zobaczyć wszystko na własne oczy“. 

Węzły, łączące Palestynę z Estonią, nie były 
do tej chwili zbyt mocne, gdyż możliwości eks- 
portu i importu z obu krajów były stosunkowo 
ograniczone; Palestyna eksportuje do Estonii 
owoce cytrusowe, Estonia zaś do Palestyny — 
masło. 

Gość estoński zwiedził chwilowo 'Teł Awiw, 
który wywarł na nim niezatarte wrażenie. Obec- 
nie udaje się do Jerozolimy, do Haify i do osie- 
dli wiejskich. „Dotychczas zdołałem zauważyć 


Dr. LEON ADER 


Adwokat 


zmarł dnia 24 pażdziernika 1938 r. 
w 75 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się we Środę dnia 
26 pażdziernika 1938 r. o g. 3-ciej 
pu południu z domu przedpogizebowego 
na emeniarzu żydowskim w nrakowie, przy 
ul. Miodowej, o czym zawiadamia stroskana 


RODZINA, 


ję: oświadczył p. Jorgenson — że Żydzi pales- 
styńscy stworzyli piękną syntezę idealimu ze 
współczesną romantyką, tak jak przystało sta- 
' remu, kulturalnemu narodowi; wywołuje to u: 
czucie prawdziwej sympatii, że stary, doświad. 
| czony naród, rozprószony na czterech krańcach 
kuli ziemskiej, wraca do swej ojczyzny”, P. 
Jorgenson wyraził niezłomną nadzieję, że nie- 
pokój w kraju minie bezpowrotnie i rozpocznie 
się okres współpracy całej łudności dla dobra 
ogółu. 


O żydach w Estonii 

Na zapytanie, jak powodzi się Żydom w Esto- 
nii, odpowiedział p. Jorgenson, że w Estonii nie 
było i, spodziewa się, że nie będzie kwestii ży- 
dowskiej tak, jak ma to miejsce w innych kra- 
jach. Żydzi estońscy korzystają z pełnej auto- 
nomii kulturalnej i politycznej, posiadają kil- 
ka szkół powszechnych i średnich. 

Liczba żydów w Estonii jest stosunkowo nie 
wielka, mimo to stanowią oni element twórczy 
w rozmaitych dziedzinach. Stosunki między 
Żydami a ludnością nie żydowską są bardzo do- 
bre, nie ma żadnych różnic narodowych lub ra- 
sowych. Dla telegramów, nadanych w języku 
żydowskim wprowadzono w urzędach poczto- 
wych w Estonii specjalne ulgi. 

Na czele państwa stoi prezydent p. Konstan» 
tyn Paets, mąż stanu o przekonaniach demo- 
kratycznych. Estonia posiada dwie izby usta- 
wodawcze. W kraju panuje spokój i twórcza 
praca, jakkolwiek Estonia nie obfituje zbytnio 
w bogactwa naturalne, za wyjątkiem może pe- 
wnych surowców. We wszystkich dziedzinach 
gospodarki znać duży postęp. Estonia graniczy 
z Rosją i Łotwą, z lą ostatnią zawarła pakt przy- 
jaźni. 

Na zakończenie rozmowy z wysłannikiem 
„Haarecu* oświadczył p. Jorgenson, że żałuje 
bardzo, iż język hebrajski nie posługuje się al- 
fabetem łacińskim, gdyż w tym wypadku mógł. 
by łatwo nauczyć się języka hebrajskiego i po- 
znać gruntowniej hebrajską kulturę. Spodzie- 
wa się jednak, że z pomocą konsula estońskie- 
go w Palestynie p. Litwińskiego i z pomocą wy- 
bitnych osobistości jiszuwu, uda mu się poznać 
gruniownie nową Erec Israel. 


Sz. S. 


Pół miliona funtów na odbudowę 
Pa.estyny w ciągu jednego roku 


Jerozolima, 24. 10. ŻAT. Na wspólnym po” | 
siedzeniu naczelnego dyrektorium Keren Ha 
jesodu i egzekutywy Agencji Żydowskiej po- 
stanowiono tegoroczną akcję zbiórkową Ke- 


ren Hajesodu przeprowadzić pod hasłem 
„Kofer Haam”. Wszystkie skupienia żydow- 
skie na świecie wezwane będą do świadczeń 
na rzecz trwającego w walce jiszuwu. W ra- 
mach tej kampanii odbędą się konferencje 
propalestyńskie w różnych krajach, 

Zgodnie z uchwałami ostatniej Światowej 
Konferencji Keren Hajesodu w Antwerpii 
wyłoniono specjalną komisję, która ma prze- 
prowadzić zbiórkę wśród warstw zamożniej- 
szych. Na czele tej komisji stoją: dr Weiz- 


mann, Simon Marks i Neiditsch, Nakreślono 
już szereg kroków organizacyjnych w tym 
zakresie. 

Staraniem dyrektorium Keren Hajesodu 
w Jerozolimie ukazały się liczne druki i bro- 
szury poświęcone kampanii Keren Hajesod, 
Ukaże się też artystycznie ilustrowany ka- 
lendarz w 4 językach o nakładzie 70.000 eg- 
zemplarzy. 

Zgodnie z ogłoszonym obecnie sprawozda: 
niem dochody netto Keren Hajesodu za rok 
ubiegły (1 października 1937 — 30 września 
1938) wyniosły 475.000 f. szt. Wraz z suma- 
mi, które jeszcze nie wpłynęły do Jerozoli- 
my, dochód wynosi pół miliona funtów. 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 25 października 


Bilans dekadowy B-ku Polskiego 


Warszawa, 24. 10. PAT. W drugiej dekadzie 
października zapas złota w Banku Poiskim | 


na tegorocznym „BIENNALE“ w Wenecji 
Role główne odtwarzają 
Cały świat przyjął z entuziazmem, ten niecodzienny film który w 


PBe atA, L. 


a Dziś w kinoteatrze „„WWANDA'' rewelacyina premiera światowej sławy film Wi 
S Ea M U E Z ZZA 


LUDZIE ZA MGŁĄ (Quai des Brumes) 
MICHELE MORGAN i JEAN GABIN 


gne nez przęcwy od Sciu miesęty, w 


atyżu b 


Pełne uczucia i napięcia 
arcydzieło, nagrodzone 


vatszawie oi 6 cin tygodni. 


zmiuejszył się o 5,0 milin. zt do 4323 miln. zł Doniosła rola prasy w uświadam ianiu spsieczeństwa o celach i za- 
daniach obrony przeciwlotniczej. — Konjerencja prasowa w Urzę- 
dzie wo jewódzkim 


Stan pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył 
się o 1,2 miln. zł do 12.4 miln. zł. Suma wyko- 
rzystanych kredytów zmniejszyła się o 115.5 
miln. zł do 976.6 miln. zł. Zapas polskich mo- 
net srebrnych I bilonu wzrósł o 17.89 miln. zł 
do 23,8 miln. zł. Natychmiast płatne zobowią- 
zania obniżyły się o 36,3 miln. zł do 144.4 miln. 
złotych. 

Obieg biletów bankowych — w wyniku wy* 
żej omówionych zmian zmniejszył się 68,9 
min. zł do 1.391.7 mi'n. zł 

Pokrycie złote wynosi 30.10 proc. 

Stopa dyskontowa 4% proc. stopa od poży: 
czek zastawowych 5 i pół procent. 
———( P—> 


Międzynarodowa nagroda 


dla Polaka 

Londyn, 24. 10. PAT. Na posiedzeniu mię- 
dzynarodowej federacji wełnianej w r. b. w 
Londynie przyznano jednogłośnie nagrodę ho- 
nerową inżynierowi Lucjanowi Millerowi z 
Polskiego Instytutu Wełnoznawczego w War- 
szawie za jego prace p. t. „Składniki brudnej 
wełny owczej”, oraz „Tłuszcz w wełnie owczej“. 

Uroczyste wręczenie autorowi odnośnego dy- 
plomu międzynarodowej federacji wełnianej 


odbyło się w obecności przedstawicieli rządu i 
wielkiego przemysłu wełnianego. 


Kraków, 25 października 


Wczoraj w sali konferencyjnej Urzędu Woje- 
wódzkiego pod przewodnictwem pana wicewoje- 
wody krakowskiego dr. Piotra Małeszyhskiego od- 
była się na zaproszenic pana wojewody konferen- 
cja w sprawach, związanych z obroną przeoiwlo- 
tniczą. 

W konferencji wzięli udział: gen. Narbut Łu- 
czyński, płk. Ocetkiewicz, przedstawiciele LOPP, 
wydawcy dzienników i czasopism krakowskich 
oraz przedstawiciele wszystkich miejscowych re- 
dakcyj i agency] prasowych, a wreszcie przedsta- 
wiciele prasy prowincjaonianej. 


Konferencję zagat p. wicewojewoda dr. Mala- 
szyński, wskazując na zadsnia zebrania, którego 
celem jest najszersze uśwładomienie społeczeń- 
stwa o konieczności obrony przeciwlotniczej. 
Przemówienie swe zakończył p. wicewojewoda 
wezwaniem do jak nsjżywszego popierania O. 
P. L. 

Następnie płk. Ocetklewicz w dłuższym rzeczo- 
wym przemówieniu przedstawił obecne Środki 
walki i obrony powietrznej, wskazując, że nale- 
żyte przygotowanie do obrony przeciwlotniczej 
polega na szarej i codziennej pracy, a nie dopiero 
na przygodnym pośpiechu w potrzebie. Tylko na- 
ród należycie przygotowany może liczyć w razie 
niebezpieczeństwa na powodzenie swej akcji o- 
bronnej. Konieczne więc jest wszechstronne przy» 


gotowanie społeczeństwa do obrony przez jego 
nświadomienie i materialne przygotowanie oraz 
przez wyrobienie w społeczeństwie dyscypliny 
w ścisłym zastosowaniu się do zarządzeń ochron- 
nych. Następnie zwrócił się płk. Ocetkiewicz do 
przedstawicieli prasy, aby w jak najszerszej mie- 
rze byli informatorami, nświadamiającymi swych 
czytelników w tej tak ważnej dziedzinie ebrony 
przez stałe zamieszczanie fachowo opracowanych 
artykułów z dziedziny obrony przeciwlotniczej. 

Z kolei gen. Narbut-Łuczyński poruszył szereg 
aktualnych zagadnień, zwiąnanych z rolą prasy 
wobec społeczeństwa w dziedzinie współpracy 
nad obroną państwa, podkreślając m. in.. że 8po- 
łeczeństwo winno w tym kierunku okazać rów- 
nież inicjatywę i dobrą wolę. Prasa, która będzie 
stale fachowo 1 planowo pouczała rzesze swych 
czytelników o nowoczesnych zadaniach obrony 
przeciwlotniczej, spełni dobrze swój patriotyczny 
obowiązek wobec społeczeństwa i państwa, 

W dyskusji, jaka rozwinęła się na konferencji 
zabierali głos: red. Mróz, precia Syndykatu Dzien» 
nikarzy Krakowskich red. dr. Lankan, red. dr. 
Flach, red. Turowski i in., którzy podkreślili sta- 
łą gotowość prasy krakowskiej do jak nsjściślej- 
szej współpracy w dziedzinie obrony państwa. 

W wyniku konferencji wydawcy i dziennikarze 
krakowscy przystąpią do zrealizowania doniosłe» 
go problemu, któremu poświęcone było wczoraj 
aze zebranie. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 25 bm.: 
Przeważnie pochmurno i miejscami opady. Nieco 
Umiarkowan'e wiatry północno-wscho- 


cieplej. 


niemieckiej 


dnie i północne. Widzialność osłablona. 


Nie będzie dewaluacji marki 


Berlin, 24. 10. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne stanowczo dementuje pogłoski, które | padku nie przeprowadzi zabiegu monetarnego. 


ukazały się ostatnio w prasie zagranicznej na 
temat rzekomo zamierzonej dewaluacji waluty 
niemieckiej. Sfery miarodajne podkreślają 
mianowicie, że rząd niemiecki w żadnym wy- 


ARNOLD ZWEIG 


NNIRONZĄCJA 


POWIĘŚC 


Ł npoważn enia autora 
przełożył 


Alfred Liefeld 


swoich zwykłych rumieńców. Czujna jego zazwyczaj 
i jakby przyczajona twarz przybrała ostatnimi czasy 
wyraz ospałości i nudy. W pokoju, gdzie przyjął ba- 
rona Ellendta, panował łagodny półmrok. Sposób bycia 
generała na pozór nie uległ zmianie, opanowany był 
i uprzejmy jak zwykle, Jedynie w głosie Claussa 
brzmiała jakaś obca nuta. Ellendt przyjrzał mu się 
uważnie i, znowu zatykając machinalnie palcami uszy, 
pomyślał mimo woli, że jednak mało znał dotychczas 
wesołego generała. Kto mógłby się spodziewać, że 
śmierć Lychowa aż tak mocno dotknie Claussa? Nigdy 
przecież nie byli sobłe nadto bliscy. Ellendt pogodził 
się już ze stratą Lychowa, jako faktem dokonanym. 
Znacznie donioślejszym wydarzeniem było zachwianie 
się frontu zachodniego. W porównaniu z tamtą groźbę 
zamordowanie starego żołnierza stanowiło epizod, po- 
zbawiony większego znaczenia. Atoli Clauss był wy- 
raźnie wciąż pod pierwszym wrażeniem. Może to zre- 
sztą i dobrze, bo łatwiej uda się go przekonać w pe- 
wnych sprawach. Przede wszystkim tedy ani Prusacy, 
ani panujący ród Hohenzollernów nie może ponieść 
formalnej odpowiedzialności za klęskę. Należy odcią- 


żyć Sztab Generalny, by czasem nie zmarnował osta- ` 


tniej szansy, jaka się nadarza, Najwyższy czas prze- 
rzucić odpowiedzialność na Reichstag, na Kanclerza, 
na partie polityczne i ich leaderów. Oni muszą dopro- 
wadzić wojnę do końca i na nich spadnie hańbiące 
brzemię przegranej. Nie do generałów należą dyplo- 
matyczne wybiegi, pertraktacje, wykręty, podejmą je 
bowiem urzędnicy cywilni, i to możliwie ludzie nowi. 
Należy uczynić zadość postulatom prezydenta Wilsona, 
wysuniętym pod adresem demokracji niemieckiej, na- 
leży również popuścić nieco cugli w Prusach. Do 
udztału w rządach dopuści się ludzi typu Hemmerlego. 


awanturnicznych planów rosyjskich, jeżeli w ogóle 
myśli jeszcze o nich poważnie. Trzeba będzie znaleźć 
inne sposoby na Ukrainę, niż szeroko omawiany front 
od jeziora Peipus do Odessy. 

Gdy jednak Ellendt zasiadł do stołu, by pokrzepić 
siły po tarapatach podróży powietrznej, okazało się, 
że spacerujący z kąta w kąt barczysty generał prze- 
myślał już į rozważył na własną rękę Śmierć starego 
Lychowa, wliczając ją do własnych planów i kalku- 
lacyj. 

— Niech pan sobie, kochany baronie, nie psuje 
apetytu moim kwaśnym wyglądem — ozwał się po 
pierwszej zdawkowej wymianie myśli. — Od paru mie- 
sięcy prześladuje mnie zdecydowany pech, ja zaś nie 
przywykłem jeszcze do roli człowieka, któremu się nie 
wiedzie. Dawniej szło mi wszystko jak z płatka, da- 
wałem radę najtrudniejszym rzeczom, bo zawsze w porę 
przychodził dobry pomysł. Teraz jednak, kiedy czło- 
wiek stanął przed największym zadaniem życia, wszyst- 
ko jak gdyby sprzysięgło się, by mi związać ręce. Nie 
pamiętam. czy w swoim czasie wyznałem już był Panu, ` 
że w połowie października chciałem wkroczyć do 
Moskwy. Wszysko było jak najdokładniej opracowa- 
ne, obliczone i przewidziane. Nic nie mogło mnie po- 
wstrzymać od realizacji planu, nawet pełen świętego 
oburzenia telegram od mojego serde 'cznego przyjaciela 
Trockiego, nawet dekret mobilizacyjny z podpisem 
Lenina. 


Tu Clauss roześmiał się, ale nie był to dawny wy- 


i buch generalskiego śmiechu, od którego szyby dzwonity 


w oknach. — Skończyło się jednak — jak zwykle 
w życiu — na marzeniach... 

Jednym ruchem olbrzymiej ręki zdjął ze Ściany 
mapę przedstawiającą Wielkie Księstwo Litewskie 
z czasów Witolda (1392 — 1430), którą ambitna pro- 
paganda litewska w Szwajcarii wydała gwoli uciechy 


Litwini otrzymają swojego księcia von Tecka na króla. i rozweselenia panów oficerów z Ober-Ostu. 


Natomiast generał Clausa musi zrezygnować ze swoich | 


LC. 8. n.) 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 25 października 


Niemcy wyciągają rękę po Nirykę 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


LONDYN, w październiku. 


W Afryce panuje panika. Jest ona bezpo- 
średnim następstwem brytyjsko - francuskiej 
kięski w Furopie. W brytyjskim terytorium 
mandatowym Tanganika, będącej dawną nie- 
miecką Afryką Wschodnią zawiązano Ligę dla 
obrony tego terytorium przed inwazją niemiec- 
ką. Wobec widma najazdu hitlerowskiego na 
Afrykę biorą, jak się to popularnie nazywa, w 
łeb wszelkie „przesądy“ rasowe (będące w grun 
cie rzeczy przesądami towarzyskimi) jakie do- 
tychczas istniały na terenach pozostających pod 
flagą brytyjską. W Nairobi stała się rzecz nie- 
słychana. Angielski lord, członek Kady Wyko- 
nawczej kolonii Kenia tworzy stowarzyszenie, 
do którego masowo się zapisują biali, czarni i 
nawet bronzowi Hindusi, którzy w Indiach nie 
bardzo chętnie znoszą poddaństwo brytyjskie. 
Niemcy działają cuda. Ich imię budzi grozę i 
łączy tych, którzy jeszcze wczoraj namiętnie się 
zwalczali lub otaczali się wzajemną niechęcia. 
w Afryce pada hasło: wszystko lepsze niż sza- 
leństwo rasizmu hitlerowskiego. Społeczeństwo 
hinduskie w Tanganice, liczące 25,000 osób jest 
chyba najbardziej zatrwożone niewesołymi per- 
spektywami. Wielu z nich mieszka w tej części 
Afryki od wielu lat, a ich inwestycje w han- 
dlu, przemyśle i plantacjach wynoszą wiele se- 
tek milionów funtów. Murzyni nie wiele mają 
do stracenia z punktu widzenia ekonomicznego, 
a Anglicy w najgorszym razie będą mieli zaw- 
sze mocną opiekę imperium. Hindusom zaś nie 
uśmiecha się perspekty wa finansowania cztero» 
latki p. Goeringa, Stąd też naglące telegramy 
z Nairobi z sąsiedniej Kenii i z Dar-es-Salaam 
w Tanganika do Kongresu Indyjskiego i do wi- 
cekróla Indyj, żądające stanowczej postawy wo 
bec żądań imperializmu niemieckiego. Maho- 
metanie afrykańscy, którzy nieraz popierają fa- 
szyzm arabski w Palestynie nie wykazują naj- 
mniejszego entuzjazmu dla praktycznego zasto- 
sowania ideologii Berlina, tam gdzie toczy się 
gra o ich własną skórę. Mahometanie ci apelu- 
ją nieustannie do popularnej głowy mahome- 
tan indyjskich księcia Aga Khana, Pan Subhas 
Bose prezydent narodowego Kongresu Hindus- 
kiego złożył mocne oświadczenie, które napew- 
no wpłynie na stosunek rządu brytyjskiego do 
tej całej sprawy. Stwierdził on, że nie można 
stosować jednej zasady dla krajów sudeckich, 
a jej odwrotności dla Afryki. Jeżeli Niemcy su- 
deccy zostali obdarzeni prawem samustanowie- 
nia, to jest obowiązkiem państw cywilizowa- 
nych zapytać mieszkańców krajów afrykańs- 
kich, które mają być dotknięte transferem czy 
zgadzają się one żyć w cieniu swastyki. Nawet 
kolorowi, dodaje sarkastycznie p. Bose, nie są 
bydłem, którym można handlować stosownie 
do woli wielkich mocarstw. Lecz nie tylko hu- 
manitarne rozważania (coraz mniej zresztą waż 
kie w dzisiejszych czasach) podawane są bry- 
tyjskiej publiczności w nieustających seriach te 
legramów, artykułów i memoriałów. W chwili, 
gdy słowa te są pisane, leci do Londynu połu- 
dniowo - afrykański minister Obrony Narodo- 
wej p. Pirow, znany ze swych pro-niemieckich 
wystąpień na terenie Unii. Nagłe zaostrzenie 
kwestii kolonialnej dokonało i w Afryce Połud- 
niowej zdrowej rewizji poglądów na temat nie- 
bezpieczeństwa hitlerowskiego. P. Pirow stał 
się jednym z nieubłaganych przeciwników od- 
dania Niemcom dawnej niemieckiej Afryki Po- 
łudniowo-zachodniej. Minister afrykański wstą 
pi po drodze do Nairobi, gdzie omówi z elemen 
tami anty-niemieckimi kwestię taktyki w Lon- 
dynie. Cokilwiek jednak nastąpi Afryka Połud- , 
niowz jest zdecydowana nie oddać terytoriów 
hitlerowcom, nawet za cenę pogorszenia sto- 
sunków z metropolią. Unia spodziewa się na- 
cisku ze strony Londynu, zwłaszcza wobec naj- 


nowszego „solennego przyrzeczenia niemiec- 


kiego niebudowania baz morskich w odzyska- 
nych koloniach. Takie przyrzeczenie jest, oczy- 
wista, bezwartościowe skoro wiadomym jest, że 


intencją Niemiec jest wybudowanie baz lotni- 
czych, z których samoloty nazistowskie w cią- 
gu dwu godzin mogą zrównać z ziemią najbar- 


RAZ e PA m Z 


zapowiada się interesująca i, niemniej niż su- 
decka, gorąca batalia. Na terenie Zjednoczone- 
' go Królestwa opozycję przeciw przewidywane- 
mu słabemu oporowi rządu londyńskiego zapo- 
czątkował były gubernator Kenii Sir Edward 
Grigg. W oświadczeniu, złożonym prasie kra- 
jowej i przedstawicielom prasy zagranicznej w 
Londynie stwierdził on kategorycznie, że nie 
wdając się w dociekania czy Niemcy otrzyma- 
ją kolonie w Afryce czy nie Tanganika nie 
śmie nigdy dostać się pod flagę ze swastyką. 
Niemcy straciły swoje posiadłości kolonialne 
nie tylko na rzecz W. Brytanii i jej dominiów, 
ale także na rzecz Francji, Belgii i Japonii; dla- 
czegóż więc tylko od Anglii żąda się ofiar? Tan 
ganika jest w szczególnym położeniu i jest nie 
do pomyślenia, jak powiada sir Edward, aby 
mogła ona się dostać z powrotem w ręce Hitle- 
ra. Wręcz przeciwnie, Tanganika powinna być 
połączona administracyjnie i cłowo w jedną 
potężną brytyjską jednostkę wschodnio-afry- 
kańską razem z Kenią i Ugandą. Jeżeli b nie 
nastąpi w najbliższym czasie i jeżeli pod wpły- 
wem szantażu międzynarodowego miałaby Tan 
ganika odpaść od posiadłości brytyjskich, nale- 
ży wróżyć rychły koniec Kenii i Ugandzie, Oba 
kraje te, położone pomiędzy nowym włoskim 
imperium kolonialnym, a tworzącym się impe- 
rium niemieckim musiałyby wkrótce stracić 
suwerenność, albowiem Niemcy dokonaliby prę 
dzej, niż to zamierzali przed wojną — połącze- 
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Bielmo spada z oczu 


Londyn, 24. 10. ŻAT. Wpływowy tygodnik 
angielski „Spectator“ wystąpił z ostrą kryty- 
ką chwiejności rządu brytyjskiego w stosun- 
ku do terrorystów arabskich w Palestynie. Pi- 
smo ostrzega też przed szkodliwymi skutkami 


PRZY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE:KATARZE 


próby przekształcenia żydów w trwałą mniej- 
szość w Palestynie. Anglia — pisze „Specla- 
i tor“ — płaci obecnie koszty 20-letniej chwiej- 
ności w Palestynie. Już prze:ń 20 laty problem 
palestyński był dosyć skomplikowany i spo- 
wodował dwustronne zobowiazania względem 
Żydów i Arabów. Niedola żydów w Europie 
zmuszało moralnie do zwiększenia imigracji 
żydowskiej do Paleslyny. Z drugiej strony 
wzrósł ruch panarabski, aczkolwiek znaczenie 
Jego wciąż jeszcze jest przesadzane. Już przed 
rokiem komisja Peela ostrzegała rząd przed 
skutkami dalszej zwłoki, Os'rzeżenia ie cał- 
kowicie się potwierdziły. Bezpieczeństwo ka- 
nału sueskiego wymaga istmenia silnego i przy 
jaznego państwa w Palestynie. Interesy bry- 
tyjskie, jak również zobowiązania względem 
Zydów, Ligi Narodów 2 Stanów Zjednoczo- 
nych, dyktują Anglii wybór najwłaściwszego 
wśród wszelkich możliwych rozwiązań tego 
| problemu. Przede wszystkim odbudować na- 
leży prestiż angielski. Gdy wpływy powstań- 
ców stopnieją rząd raz jeszcze będzie mógł 
rozpatrzyć argumenty Komisji Peela i wybrać 
między planem podziału a kontynuowaniem 
mandatu na podstawach dotychczasowych. Pó- 
źniej nastąpić mogą próby autonomii w ra- 
mach jednolilego państwa pod brytyjską kon- 
trolą i kierownictwem. Pioces ten nie będzie 
|zbyt szybki, lecz błędy polityki brytyjskiej 


dziej kwitnące miasta Unii, włączając w to Jo- | nie IO. na skutek braku pośpiechu, iecz 
hannesburg i Kapsztad. Na froncie kolonialnym ciągłej chwiejności, . 


PRZETŁUSZCZONE 
i HIG.:NICZNE 
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nia Afryki południowo - zachodniej z Wscho« 
dnia na koszt Portugalii, Belgii i W. Brytanii. 
Przy usadowieniu się dwu wrogich imperiów 
u źródeł Nilu, pozycja Anglii w Egipcie i na Ka- 
nale Suezkim okazałaby się straconą przy pierw 
szej lepszej sposobności. 

Oświadczenie b. gubernatora Grigga wywoła- 
ło wielkie poruszenie w opinii publicznej. Nie- 
mniej jednak nastroje są wyraźnie pesymisty- 
czne. Istnieje obawa, że ogólne osłabienie po- 
zycji mocarstw zachodnich wynikłe z układów 
monachijskich, stawia je w pozycji względnie 
słabej przy targach z Niemcami, których ape- 
tyty wzrastają już nie z dnia na dzień, ale z go- 
dziny na godzinę. 

Jedno jest pewnym. Oddanie hitlerowcom 
choćby skrawka terytorium afrykańskiego przy 
śpieszy jedynie realizację niemieckich marzeń 
o panowaniu nad światem. To zaś oznacza nie- 
unikniony konflikt światowy. 


ARGUS. 


Przeciwko przekształceniu Zydów 
stałą mniejszość w Palestynie 


„Statement and Nation“ pisze o kwestji pa» 
lcstyńskiej mains: „Zdaje się być pewnym, że 
plan podziału został porzucony i wysiłki idą 
w kierunku przekonania żydów i Arabów, aby 
współpracowali w ramach jednolitego pań: 
stwa pod angielskim kierownictwem. Sprawą 
węzłową takiego planu kompromisowego jest 
naturalnie kwestia imigracji żydowskiej. Do- 
noszą też, że plan federacji państw arabskich 
jest dyskutowany za kulisami", 

Popularny tygodni „Time and Tide* oma- 
wia rosnące zainteresowanie Niemiec hitlerov' 
skich zagadnieniem palestyńskim i wzrost 
działalności nazistowskiej wśród Arabów. Nie 
jest przypadkiem, że w osiatnich swych trzech 
mowach Hitler wspomniał o sytuacji w Pale- 
słynie. Godzi się także zanciować kilka in- 
nych faktów. Minister von Ribbentrop przy= 
jał ex-sułlana Maroka Abdul-Aziza. Czynniki 
niemieckie prowadzą rokowania z adw, Auni- 
bey Abdul-Hadim. Na ostataim kongresie par- 
tyjnym w Norymberdze obecne były dwie de- 
jegacje arabskie: iraska i palestyńska. Prze- 
wódca młodzieży hitlerowskiej, Baldur von 

| Schirach, zwiedził niedawno Bagdad, kil- 
ka miasta syryjskich i Palestynę. „Nietuiecki 
| Lavcence", Oskar von Niedermeyer, został wy- 
TIES na Wschód „w misji szczególnej”. 
Ten sam Niedermeyer znany jest ze swej roli 


w niepokojach 1916 roku w Persji, Afganista= 


nie i Turkiestanie. Agenci niemieccy utrzymują 
stały kontakt z b. muftim Jerozolimy i opa: 
trują terrorystów w broń. (Dodać należy, że 
od kilku tygodni prasa niemiecka w Rzeszy 
zdradza coraz żywsze zainteresowanie sprawa- 
imi pałestyńskimi, które oświetla w sposób 
swoisty i z przejrzystą tendencją. Tak np. 
„Woelkischer Beobachter“ zamieścił ostatnio 
wywiad z ministrem spraw zagranicznych Ira- 
ku Tewfik Suweidi'm, który sugeruje pomyśl- 
ne widoki jego planu. — Uw. Red.) „Cime 
aad Tide“ przewiduje, że komisja Woodheada 
wypowie się przeciwko projektowi podziału 
Palestyny. Pismo konkluduje, że należy na: 
kłonić Arabów i żydów do zaakceptowania 
płaszczyzny współpracy w ramach „niepodzie- 
lcnego państwa pod zwierzchnictwem angiel: 
skim“. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 25 października 


PŁASZCZE. SUKNIE NAJTANIEJ 
Adolf BRACIEJOWSKI, Floriańska 34. 
ae O G a "NRRWAŃŚNNAOWONNNE | 


Wtorek, 25 października. 


STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW. 7. Audycja poranna. 8.16 Muzyka z płyt z 
wiadomościami błeżącymi; 11 Audycja dla szkół: „Oczy 


astronomów“ pog. dla dzieci starszych wygł. Wacław 
Frenkicl; 1115 Muzyka hiszpańska płyty; 11.57 Sygnał 
czasu, hojnat: 12.03—13 Audycja południowa; 14 Muzyka 
z płyt; 14.56 Program na dzień następny; 14.55 Sprawy 
gospodarcze; 15 „Mami 13 lat” powieść Janiny Morawskiej 
dla miodzieży; 15.15 „Czy wiecie, że..* w Opr. dr Jana 
Fezuly; 15.30 Muzyka obiadowa. Wykonawcy: Ork. sulono- 
wa pod dyr. Tomasza Miósewettera; 16 Dziennik popołud.; 
16.05 Wiadomości gospodarcze z Warszawy; 16.13 Przegląd 
aktualności tlnansowo-gospodarczych; 10.23 Recital fort. 
Zygmunta Lisieklego; 16.55 „Plelęgnuwanie pacjentów w 
chorobach przewlekłych“ pogadankę wygl Janina Ka- 
niewska; 17.16 Koncert kameralny. Wyk.: St. Włodarski 
(skrz.). H. Trzonek (altówka), H. Kowalska (wlol.), W. Ła- 
wruslewicz (gitara); 17.30 .Z pleśnią po kraju“ audycję 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski; 18 Pogadanka mu- 
Eyegna: „Zapomniany kompozytor: Stanisław Duniecki* 
wygl. dr Jvzef Relss doc. U. J.; 18.15 Mozyka z płyt; 18.30 
Andyeja dla robotników; 19 Koneert rozrywkowy w wyk. 
Małej ork. PR. pod dyr. St. Dzięgielewakiego, A. Szlemiń- 
aktej (śplew) 1 Fr. Pacela (śplew); 20.46 Dziennik wle- 
caorny, wiadomości meteorologiczne i aportowe. program 
na jutro; 21 Il-ga część Koncertu Inauguracyjnego Sekcji 
Pomocy Młodym Muzykom pizy Warszawskim Tow. Mu. 
zycznym. Wykonawcy: orklestra PE. pod dyr. Tadeusza 
Wilicznka, Stanisław Jarzębski (skz.) — transmisja a sali 
Polskiej Ymoa w Warszawie; 22 „Przymierze polako-sło- 
wackie w literaturze“ — prof. Gołąbek; 22.15 Recital śpiew. 
Mercedos Cąpsir; 22.40 Literatura słowiańska Mickiewicza 
w nowym wydanłu, szki ellteracki Leona Proszowsklego; 
22.55 Komunikaty; 25—23.05 Ostatnie wtadomości dzienni- 
ka wileczoruego, komunikat meteorologiczny. 

WARSZAWA, 7. p. Kraków. 15.15 Skrzynka ogólna — 

dr Stępowskł. 15.30 p. Kraków. 18 Andycja dla wsi. 18.306— 
25.05 p. Kraków. 23.05 Wiadomości z Polski (w jęz. obc..), 
24.15 Plyty. 
KATOWICE. 5.3 Muzyka poranna. 7 p. Kraków. 16 Wlad 
gospod. lokalne. 14.05 Koncert życzeń. 14.35 „Swaczyna 
u Dorotki“ — aud. dla dzieci. 14.55 Wiadom. błeż. 1 glełdą. 
15 p. Kraków. 15.15 Gawęda o literaturze — prof. Jesiono- 
wski. 15.36 p. Kraków. 18 „Zagłębie Dąbrowskie ma głos". 
18.15—23.05 p. Kraków. 

LWÓW. 7 p. Kraków. 14.36 Poradnik rodzielelski. 14.45 
Wiadom. gospod. 14.56 Glełda lwowska. 15 p. Kraków. 15.15 
„Nowości radlotechniczne". 15.50 p. Kraków .18 Wiad. 
bież z miasta 1 prowinejl. 18-05 Rezerwa. 18.15 Audycja 
dla. 18.36—23.05 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 7 p. Kraków. 14 Koncert życzeń. 14.56 Łódzkie 
wiadom. giełdowe. 15 p. Kraków. 15.15 Literatura przea 
mikrofon dla wszystklch. 15.56 p. Kraków. 18 „O mnzyce 
| myzykach*: „W stulecie nrodzin twórey „Carmen“ — 
reportaż p!ytowy. 18.25 Władom. aport. lokalne. 18.30—23.65 


p Kraków. 
STACJE ZAGRANICZNE 


JEROZOLIMA 449.1. 12.356—13.10 Program arabski. 13.16 
Dziennik południowy (po angielsku), 13.20 Dziennik po- 
łvdniowy (po hebrajskn). 13.30 Sygnał czasu, koniec pros 
gramu popołudniowego. 16 Sygnał ezasu, komunikaty, 
kącik młodzieży angielskiej. 10.45—118.30 Program arab- 
skt. 18.508 Pogadanka o klimacie palestyńskim dra D. Asz- 
bela. 18.45 Kcmunikat meteorologiczny, dziennik wieczore 
uy (po liebrajsku). 18 Pogadanka Sary Herzog 9 „Bet Cel- 
rot Mizrachi' z okazji 5-elo lecia założenia  instytucjł. 
19.16 Pogadanka wstępna S. Milla o Blzecie. 19.15 Koneert 
utworów Bizeta w stuletnią rocznice urodzin kompozy- 
tora, koncert w wykonaniu zespołu studla pod dyrekcją 
K. Salomona. 28.15 Komunikat meteorologiezny, dziennik 
wieczoruy (po angielsku). 20.30 Pogadanka aktualna N. 
Gobinsa. 26.56 Płyty 21 Kontee programu. 

x * w 

18 BORDEAUX: Teatr wyobraźni. BRUKSELA FRANC.: 
Muzyka jazzowa I refreny śpiewane. BUDAPESZT II.: 
Muzyka cyguńska. DROITWICH: Muzyka synkopowa- 
na. LONDYN REG.: And. dla dzieci. PARIS PTT.: Ple- 
śmi, 18.30 Recital tortep. SOFIA: 18 Koncert ork. woj. 
skowej. RADIO PARIS: 1t.16 Musyka iekka. 

w LONDYN REG.; Muzyka lekka. RYGA: 19.15 Koncert 
muzyki łotewskiej. TULUZA: Arie operetkowe. OSLO: 
19.25 Recitai skrzypcowy. RZYM: 19.36 Muzyka rozryw- 
kowa. LATIII: „Carmen — opera Bizeta. BUDAPESZT: 
Transm. z Opery Król. „Carmen“ — opera Bizeta. BRU- 
KSELA FRANC.: Koncert laureatów Konserwatorium 
brukselskiego. DROITWICH: 19.46 Utwory Bizeta (z ok. 
stulecla nrodzin kompozytora). 

M SOFTENS: Koncert kameralny. LILLE: „La lumlere 
dana la nnit' — operetka Glande Francls'a. LUBLANA: 
Koncert. RADIO ROMANIA. Koucert z ok. utuleela 
Bizeta. SZTOKHOLM: „Carmen“ — opera Bizeta, akt 
*1 1 II. FLORENCJA: 260.36 Piosenki 1 tańce. OSLO: 
Msza es-dur Schuberta. POSTE PARISIEN; 20.43 „Pię- 
kno niedziele“. HILVERSUM I. 2055 Koneert orkie- 


strowy. 

%9 BRUKSELA FLAM.: Aud. słowno'muzyczna. DROIT- 
WICH: „Ludzie kabaretu“ — muzyczny program roz- 
rywkowy. FLORENCJA; Koncert wleczorny. LILLE; 


Teat- wyobraźni, 21.30 Koncert. LONDYN REG.: 24 


(s) Niektóre gazety wychodzą na świat 
trzy i cztery razy dziennie, bywają też i inne 
skromniejsze, które pojawiają się raz na ty- 
dzień, raz na miesiąc, albo nawet i raz na 
pół roku, a i tak spełniają swój cel. Ale że 
założono gazetę, którą wydaje się raz na sto 
lat i to w jednym wydaniu, to wydaje się 
wprost nieprawdopodobne, gdybyśmy: nie 
dodali, że ten dziwoląg narodził się w USA. 

Było to przed 85-ciu laty, kiedy między 
angielskim „Times” i amerykańskim prze- 
mysłem gazetowym wybuchła wojna, i to nie 
tyle z powodów zasadniczych, ile czysto pre- 
stiżowych. Już wtedy ,,Times” sprawował 
dyktaturę na wszystkich angielskich tere-' 
nach językowych, co nie sprawiało zbytniej 
przyjemności prasie amerykańskiej. Najsil-! 
niejszym z przeciwników Times” był nowo- 
jorski „Courrier and Enquirir"”, który chcąc 
bić „Times” przynajmniej pod względem for 
matu, miał wymiary — prześcieradła. W ro- 
ku 1851 twierdziła redakcja Courrier'a, że 
pismo jej jest o 64 cm. kwadratowe większe 


od „Times”. Obrażona redakcja „Times” 
zwołała sąd polubowny celem stwierdzenia 
prawdy. 


Sąd polubowny pod przewodnictwem puł- 
kownika Webba potraktował tę sprawę bar- 
dza poważnie, badał, zagłębiał się i zastana- 
wiał, aż w końcu po wielotygodniowych na- 
radach, zawyrokował, że „"Times'owi” należy 
się pierwsze miejsce na świecie, albowiem 
tekst jego składa się przeciętnie z 720.768 
znaków pisarskich, natomiast pismo amery- 


Powrót 


ochotników 


Włoscy „ochotniey”, 
którzy walczyli w 
szeregach armii gen. 
Franco opuszczają 
okręt w porcie nea 
politańskim. 


kańskie pochwalić się może „tylko” 714.355 
znakami. 

Wyrok ten wprawił w ogromną rozpacz 
dziennikarzy z USA i już po krótkim czasie 
mogli zawiadomić zafrapowaną opinię publi- 
czną, że ich pismo zawiera aż 1.338.863 zna- 
ków pisarskich i jest tym samym „the þig- 
gest the world”. „,Times” był powalony i 
wstydził się niezmiernie, 

A teraz powstała walka konkurencyjna 
wśród samych Amerykan. Ażeby bezapela- 
cyjnie pobić wszystkich konkurentów i wyjść 
raz na zawsze zwycięsko z tej walki, posta- 


,nowił osiem lat później George Roberts wy- 


dawać pismo, które ma się ukazywać tylko 
raz na sto lat w monstrualnej wielkości. Sto 
cztery kolumn 1 m 33 cm długości zawiera- 
jący materiału ośmiu grubych tomów, 

Gazeta ta nosi nazwę „The Iluminate 
Quadruple Constellation”, Została ona wyda 
na w 28 tysiącach egzemplarzy, które w 
mgnieniu oka zostały rozcnwytane przez róż 
nych zbieraczy. Szczególnie imponował na- 
pis: „Następny numer ukaże się w lipcu 1959 
roku”, 

Wprawdzie mamy dopiero rok 1938, ale że 
w przyszłym roku ma się odbyć wielka wy- 
stawa światowa w Nowym Jorku, zdecydo- 
wano się przyśpieszyć o dwadzieścia lat wy- 
danie owej największej na świecie gazety, i 
to w milionowym nakładzie. Pismo to będzie 
jedną z największych atrakcji wystawy no- 
wojorskiej. 


Symton:a Nr 8. Beetkoveua. PARIS PTT. Program roz- 
rywkowy. ?*" Cachupres* — dramat liryczny F. Ca- 
aadesusa. RZYM: 21 „Liola“ — opera G. Mule, dyr. 
kompozytor. WIEŻ EIFFLA: Koncert sollstów, 21.30 
Festival Bizeta. HILVERSUM II. 21.1¢ Program roz- 
rywkowy. RADIO PARIS: 21.15 Teatr wyobraźni. PO- ; 
STE PARISIEN: Kącik Sachy Guitry, 21.34 „Na weso- 
łej fali“. STRASBURG: 31.36 Utwory Bizeta. 

22 BRUKSELA FLAM.: Utwory Bizeta. LONDYN REG.: 
Koncert orkiestrowy. LUKSEMBURG: Festlval Rizeta. | 
MEDIOLAN: Koncert kameralny, 22.35 Muzyka tanecz- 
ma. SOFIA Muzyka taneczia. POSTE PARIJIEN: 29.05 


Max Regnicr ze awym zespołem muzyków humorystów. 
LUBLANA: 22,15 Koncert. TULUZA: Koncert rozryw: 
kowy. STKASBURG: 22.36 „Wlosna* — opera kom. A. 
* Georges'a. 
FLORENCJA: Muzyka ianeozna, POSTE PARISIEN: 
23.87 Muzyka symfoniczna (aud. koukursowa). BRUK: 
SALA FRANC.: 23.106 Koncert życzeń. BUDAPESZT: 
Muzyka oyuańska, RADIO PARIS: 25.15 Muzyka ka» 
meralna. KOPENHAGA: 23.28 Muzyka taneczna. DROJT 
WICH: 23.35 Muzyka lekka. 
-+ POSTE PARISIEN: Transmisja z kabarcta. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 20 pażdziernika 


GEORGES BIZET 


w setną rocznicę urodzin twórcy opery „Carmen* 


cygańska jest węgierską, pieśnią ludową. 
Na prapremierze paryskiej sukces tej © 
ry był tylko częściowy; jednak już w a 
tygodni później zakupiła ją nadworna opera 
wiedeńska, Wiadomość o tym radosnym zda 
rzeniu była ostatnią, jaką kompozytor otrzy 
mał przed śmiercią. Dopiero w jakiś czas póź 
niej świat odkrył, że wzbogacił się o nowe 


Świafowa sława Bizeta, trwająca bez żad 
nego zaćmienia do dziś, powstała właściwie 
dopiero po jego Śmierci. Opiera się ona wy- 
łącznie i zupełnie słusznie na jednym jego 
dziele, operze „Carmen”, w którym płodny i 
wielki talent autora wspiął się na wyżyny o- 
ryginalnej i głębokiej twórczości po raz pierw 
szy i niestety ostatni. Po raz ostatni dlatego 
że opera ta była ostatnim wykończonym je- 
go utworem; w trzy miesiące bowiem po jej 
premierze śmierć przecięła nielitościwie i nie 
spodziewanie krótkie pasmo bujnego życia 
36-letniego kompozytora. Dzień śmierci (3. 6. 
1875 r.) przypadł dokładnie w szóstą roczni- 
cę jego ślubu. 

Talent Bizeta był głównie i przede wszyst- 
kim muzyczno - dramatyczny i w tej dziedzi 
nie bogato się wyżywał Owocem twórczości 
jego w tej gałęzi jest kilka większych oper 
z których „„Poławiacze pereł” jeszcze od cza 
au do czasu zjawiają się na scenie; nie scho 
dzi zaś z niej nigdzie niezwykła „Carmen”. 
Wspaniale utrafiony muzycznie koloryt miej 
sca, doskonała charakterystyka osób i zda- 
rzeń, piękna i niezwykle oryginalna melody- 
ka, fascynująca paleta orkiestralna i mis- 
trzowska technika kompozytorska ze swym 
punktem kulminacyjnym w kwintecie prze- 
mytników w II akcie — złożyły się szczę- 
śliwie na to wspaniałe dzieło, które znalazło 
w Nietzschem wielkiego entuzjastę, wygry- 
wającego je przeciw Wagnerowi. Warto jed 
nak zaznaczyć, że dwie najpopularniejsze me 
lodie tej opery są zapożyczone: słynna „Ha 
banera” wyjęta jest z opery pt. „L'Areglito” 
kompozytora brazylijskiego Yradiera a pieśń 


arcydzieło; rozpoczął się triumfalny pochód 
tej opery po całym świecie. 

Również następna opera skomponowana 
przed śmiercią na temat Cyda miała dorów 


nywać „Carmenie” wedle opinii kilku przy” 


jaciół autora, którzy słyszeli ją w jego wyko 
naniu na fortepianie. Niestety jednak szkice 


manuskryptowe były tak nieczytelne, że dla 
potomności opera ta jest stracona. 
Próbował też Bizet sił swych na polu mu", 


zyki instrumentalnej, jednak jego utwory 
orkiestralne i fortepianowe nie przetrzymały 
próby czasu. Symfonia „Roma” (którą sły- 
szeliśmy tu w zeszłym sezonie), Suity L„Arle 
sionne, uwertury i tp. nie wykazują żadnych 
szczególnych cech. Posiadał natomiast Bizet 
wielki talent pianistyczny odstawiony jednak 
na drugi plan i mało kultywowany. Talent 
ten połączony z absolutnym słuchem, wpra- 
wiającym od dzieciństwa w zdumienie zaim" 
ponował raz nawet Lisztowi, gdy ten w towa 


rzystwie wykonał trudną kompozycję wlas- | 


ną, której końcowe pasaże wedle jego oświad 
czenia potrafił wykonać tylko on sam i Bit 
low. Bizet który kompozycji tej w ogóle nig 
dy przedtem nie słyszał, zasiadł natychmiast 
do fortepianu i z pamięci, bez najmniejszego 
błędu i przerwy wykonał te pasaże a potem 
z manuskryptu doskonale zagrał cały utwór. 

Imię „Georges”, pod którym Bizet żył, 
tworzył i przeszedł do historii nie jest jego 
własnym. Nazywał się Aleksander Cezar Le- 


Represje przeciw hitlerowcom 
w Danii 


Kopenhaga, 24. 10. ŻAT. Pod zarzutem 
szantażowania szeregu przedsiębiorców ży” 
dowskich i nie-żydowskich aresztowany zo- 
stał przewódca duńskich narodowych shkcja- 
listów Wilfred Petersen. Spodziewają się li- 
cznych aresztowań wśród zwolenników Pe 
tersena. 


Arcybiskup Yorku za tolerancja 
i przyjaźnią 

Londyn, 24. 10. ŻAT. Arcybiskup Yorku, 
dr Temple, wygłosił w Society of Christians 
and Jews odczyt p. t. „Co świat zawdzięcza 
Żydom”. Omawiając wyczerpująco zasadni- 
czy spór między chrystianizmem z jednej a 
narodowym socjalizmem i komunizmem z 
drugiej strony, arcybiskup wypowiedział się 
przeciwko przesadnemu nacjonalizmowi, któ 
ry z konieczności kolidować musi z uczucia 
mi religijnymi i etyką chrześcijańską. Arcy- 
biskup podkreśla absolutny walor jednostki 
i zasady swobody politycznej. W Anglii, za- 
znaczył arcybiskup, mieliśmy niejednokrot: 
nie możność poznania żydów jako wzor% 
wych obywateli. Ich dobroczynność w ogólą 
a akcja na rzecz uchodźców w szczególności, 
powinna służyć za wzór światu chrześcijań: 
skiemu. 


Podróż Racheli Holcer 
do Australii 


Warszawa, 24. 10. ŻAT. W końcu b. r. Ra 
chela Holcer udaje się na szereg koncertów 
recytacyjnych do Australii. Po drodze Hol- 
cer będzie koncertowała we Francji, Belgii, 
Holandii i Anglii, 

Dzieło zbiorowe z okazji 
jubileuszu prof. M. Bałabana 

Warszawa, 24. 10. ŻAT. Staraniem Komi- 
tetu uczczenia jubileuszu  60-lecia prof, dr 
Majera Bałabana ukaże się w najbliższych 


opold, a w matryce nie ma śladu o „Geor-, dniach nakładem wydawcy S. Jollesa dzieło, 
ges”, które pozostało mu od najmłodszych | obejmujących 120 dyplomowych prac magis- 
lat po romantycznym stryju, żywiącym wiel- terskich i doktorskich z dziedziny historii 


kie nabożeństwo do pogromcy smoka, św. Je 
rzego. Zmiana imienia jest jedną niedokład- 
nością biograficzną Bizeta; drugą jest mylne 
mniemanie, jakoby był żydem, co wypada na 
podstawie dostępnych tu materiałów spros- 
tować. Dwa mianowicie fakty wykazują jas 
no i dobitnie przeciwieństwo: pierwszy na po 
czątku jego życia, a mianowicie wpisanie po 
wyższych trzech prawdziwych imion do pa- 
ryskich rezestrów chrztu, drugi zaś na końcu 
życia: poświęcenie zwłok w kościełe i pocho 
wanie w kaplicy rodzinnej na cmentarzu 
Pere Lachaise. Tylko trzeci, środkowy fakt 


Żydów w Polsce, opracowanych pod kierun- 
kiem prof. Bałabana na podstawie wszech” 
stronnych badań w archiwach polskich i za- 
granicznych. 


w jego życiu mógł widocznie wywołać legendę 
o żydowskim pochodzeniu: był nim związek 
małżeński z Genowefą Halevy, córką wielkie 
go kompozytora „Żydówki”, nauczyciela i ser 
decznego przyjaciela Bizeta. Tym się też tłu 
maczy, że ani w „Jüdisches Lexikon” ani w 
„Encielopedia Judaica” nie ma wzmianki u 
Rizecie. Dr HENRYK APTE 
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Wieczory teatrlilne 


Fe rame pee mis 


Ponura komedia Grzymały $iedleckiego 


Teatr im. J. Słowackiego. — „Ormianin z Bejrutu“ 


Gdyby istniała jakaś niezależna republika or- 
miańska napewno nic ujrzelibyśmy u nas w Kra- 
kowie tej ponurej komedii p. Grzymały-Siedleckie- 
Eo. Zmiotłaby ją już ze scen warszawskich demar- 
che rządu ormiańskiego. Bo proszę sobie wyobra- 
zić: w Bejrucie żył czy leż żyje jeszcze stary bo- 
gaty kupiec ormiański, który miał żoną i pół tu- 
zina slarszych już dzieci, Poznaje jakąś francuską 
awanturnicę rzekomo z Paryża, zakochuje się w 
niej tą bezmyślną ale za to nieuleczalną miłością, 
na jaką choruią wszyscy starsi panowie, gdy spo- 
tykają miłą, piękną niewiastę, rozwodzi się ze 
swoją żoną i żeni się z laducznicą paryską. Byłaby 
ło jednak historia zwykła i wcale nie ciekawa, 
ale p. Siedlecki ma dla nas jeszcze cały szereg 
kiespodzianek, Młoda żona zdradza kupca ormiań= 
łkiego na prawo i na lewo. Stary lubieżnik udaje, 
łe tego nie widzi. Wreszcie ona jego porzuca, bo 
ikakochała się na zabój w jakimś kaukaskim cze- 
tzeńcu, indywiduum spod ciemnej gwiazdy. Po 
rozwodzie, który mu niejako narzucono, Ormianin 


zawzięcie z czeczeńcem o procent w jasimś bruy- 
dnym interesie. 

Na tym właściwie się kończy dramat na scenie, 
ale czy naprawdę kończy się w życiu? Autor na- 
pisał trzy akty, ale równie dobrze mógłby ich na- 
pisać sześć, — wszak czeczeniec wyjdzie kiedyś 
z więzienia, a wówczas zacznie się historia m no- 
wo, bo napewno córka i druga żona, przepraszam 
utrzymanka kupca będą z sobą znowu walezyć o 
urodziwego awanturnika. To wszystko ma się roz- 
grywać w Bejrucie, a o kolorycie lokalnym świad- 
czy okoliczność że czeczeniec rzucą się s nożem 
na Ormianina, gdy ten nazywa go Grekiem. Mo- 
żna więc w Bejrucie nazwać człowieka zładzie- 
jem, oszustem, łotrem, bandytą bez żadnych na- 
siępstw, a reakcja następuje tylko wienczas, gdy 
się go nazywa Grekiem. Widocznie Grecy są bar- 
dziej sprytni od Ormian i czeczeńców, dlatego ich 
się tak bardzo nienawidzi... 

A więc chyba rację mam, przypuszczając, że 
sztuki tei nie widzielibyśmy w Krakowie, gdyby 


z Bejrutu proponuje swej drugiej żonie, by stała się | istniało jakieś niezależne państwo ormiańskię, bo 


jego metresą. A te wszystkie swoje perypetie do- | obok bohatera występuje jeszcze starszyzna or- 
mowe i rodzinne, bo w tym czeczeńcu kocha się , miańska w niebardzo sympatycznym świetle. De- 
też jego najstarsza córka, wciąga kupiec ormiań- | marche w Warszawie nie było, ale istnieje przecież 


ski do swych kalkulacji kupieckich, kłócąc się | do kroćset tysięcy, diabłów jakaś kwarantanna | jewski. 


= 
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zdrowego rozumu, któryby nie powinien dopt- 
ścić tej komedii do teatru. Niestety ani ambasady 
ani kwarantanny w Warszawie nie było, dlatego 
w Krakowie po drugim akcie nawet wywołano 
autora.. A gdym wyszedł z teatru prześladowała 
mnie wciąż jedna i ta sama myśl: Co za ponury 
człowiek z tego humorysty i autora niejednej ko- 
medii i krotochwili. Nie ma w tej komedii ani 
cienia śmiechu dobrotliwego, ani krzty pobłażli- 
wości dlą śmiesznostek arcyludzkich, a jesteśmy 
przez cały czas świadkami sadystycznego znęcąnia 
się autora nad jego bohaterami. Ten pisarz para- 
dujący w todze dostojnego moralizatora, sam się 
demaskuje jako cyniczny imoralista, nie wierzący 
w ogóle w człowieka. Jest to odkrycie bardzo cie- 
kawe, a dla iego odkrycia warto było wystawić 
„Ormianina z Bejrutu“... 

A wystawił ię ponurą komedię p. Karbowski 
całkiem zręcznie. Reżysera nie można obeiążyć 
odpowiedzialnością, że trzy te akty są przydługie, 
chociaż należałoby je może skrócić. Cały ciężar 
widowiską dźwiga p. Fabisiak, który wytężył 
wszystkie swe siły, by uprawdopodobnić niepra- 
wdopodobną postać kupca ormiańskiego z Bejru- 
tu. Soczyste typy i typki stworzyli p. Arczyńska 
Jako przewrotna awanturnica paryska, p. Wernicz 
jako zahukana pierwsza żona, pp. Niedziałkowska 
i Brocnocka jako córki kupca oraz w pierw- 
szym rzędzie p. Opaliński jako bajeczny służący 
egipski, p. Mrożewski jąko pełen 
awanturnik kaukaski, p. Wroński jako tajemniczy 
kupiec lewantyński oraz pp. Kolwas, Fuzakowski 
i inni. Pomysłowe dekoracje projektował p, Ga- 
M K. 
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„NOWY DZIENNIK* wtorek 25 października 


Przegląd gospodarczy 


Na rynku południowo afrykańskim zaczęły od 
pewpego czasu ujawniać się tendencje do bojkoto- 
wania towarów włoskich przez kupiectwo żydow- 
skie Unii, które, jak wiadomo, odgrywa poważną 
rolę w życiu gospodarczym Unii, Tendencje te ro- 
zwijają się i zataczają coraz szersze kręgi. Charak 
terystyczny jest ujawniający się bojkot włoskich li- 
nii okrętowych oraz kampania, jaką rozwija prasa 
żydowska. Oficjalne ogłoszenie bojkotu nie nastąpi- 
ło, niemniej jednak zarówno w handlu detalicznym 
jak i hurtownym występuje cbjaw likwidacji towa 
rów pochodzenia włoskiego. Niektóre firmy zrzeka 
ją się reprezentacji firm włoskich, 

W całym szeregu artykułów, które dostarczane 
były dotychczas do Unii przede wszystkim z Włoch 
a mianowicie w zakresie tanich tekstylij z wełny 
regenerowanej, artykułów włókienniczych baweł- 
nianych, tanich kapeluszy, koców i pledów, ręka- 
wiczek skórkowych, skarpetek i pończoch baweł- 
nianych, sztucznego jedwabiu, istnieją możliwości 
zastąpienia dostaw włoskich artykułami innego po 
chodzenia, 


Ponieważ artykuły te są z Polski eksportowane, 
winni eksporterzy polscy zwrócić uwagę na ko- 
niunkturę, sprzyjającą możliwości szerszego wejś- 
cia na rynek południowo afrykański, w związku z 
wytworzoną sytuacją. Niemniej jednak pamiętać 
należy, że artykuły włoskie opanowały rynek połu 
dniowe afrykański przede wszystkim ze względu na 
niski poziom cen oraz ze względu na dobrą orga- 
nizację sprzedaży. Z chwilą zachwiania stanowis- 
ka Włoch jako głównego dostawcy wymienionych 
artykułów, szereg innych krajów stara się wzmóc 
swe dostawy na rynek południowo afrykański i 
wykorzystać sytuację nieprzychylną dia importu 
włoskiego, Należy sobie zdać sprawę z faktu, że 
jedynie wtedy konkurencja z towarem włoskim bę 
dzie mogła być realnie podjęta, jeżeli zarówno ce- 
na jak i gatunek towarów będą konkurencyjne, — 
Niezależnie bowiem od tendencji bojkotu towarów 
włoskich, kupiectwo południowo afrykańskie ku- 
pować będzie towary innego pochodżenia w tych 
wypadkach, o ile dostawy takie będą się mu nale- 


i życie kalkułowały. 


Lrzepisom 


Ostatnio odbyło się w Poznaniu zebranie kupców 
branży spożywczo kolonialnej celem omówienia o- 
statnich zarządzeń sanitarnych, W ożywionej dys- 
kusji zebrani dali wyraz wielkiemu rozgoryczeniu 
z racji przepisów ostatnio stosowanych w stosun- 
ku do kupiectwa. 

Przepisy te narażają branżę spożywczą na nie- 
powetowane szkody i poważne wydatki, rujnując 
itak już zgnębiony stan „kolonialistów”. 

I oo najbardziej dziwne, że na skutek szeregu in 
terwencyj władze poczyniły obietnice poprawy sy- 


ne dotąd restrykcje, I tak np. w sklepach, gdzie 
zmajdują się baki z naftą, należycie, według do- 
tychczasowych przepisów zabezpieczone, Kontrola 
Sanitarna w ostatnich dniach żąda przeniesienia 
do osobnych ubikacyj, a nawet wbrew woli właści- 
ciela sklepu robi to przez własnego ślusarza ma 
koszt skiepikarza, W dodatku cały szereg zarzą- 
dzeń nie może być wykonany dła braku odpowied- 
nich pomieszczeń i w związku z tym kupcy apelu- 
ją do władz, by przede wszystkim wymogły na na- 
dzorze budowianym uwzględniania w planach do- 


tnacji, a tymczasem w ostatnim czasie nietylko nic | mów należytych urządzeń. 


się nie zmieniło na lepsze, ale zastosowano niezna- 


Zasady preferowania firm eks- 
portowych przy imporcie 

Sprawa preferowania przy imporcie firm, tru- 
dniących się eksportem, została — jak to donosiliś- 
my — załatwiona pozytywnie. Firmy, które eks- 
portują na rynki wolno dewizowe i mogą wykazać 
się odprowadzeniem dewiz do banków dewizowych 
zostały uprawnione do zgłaszania wniosków, w 
jakich artykułach importowych pragnęłyby zwięk 
szyć swoje udziały, Preferowanie zostało ograni- 
czone wylącznie w stosunku do artykułów, któ- 
rych importem firmy eksportujące uprzednio już 
się trudniły. Z systemu preferencji został poza tym 
wyłączony cały eksport w transakcjach wiązanych 
Również przydziały dodatkowe z racji eksportu, 
mogą utrzymywać wyłącznie te firmy importowe, 
które uprawnione są w ogólności do uzyskiwania 
pózwoleń przywozu, tj. firmy te muszą posiadać 
świadectwo przemysłowe odpowiedniej kategorii i 
prowadzić prawidłową księgowość kupecką. Ponad 
to, aby eksporter importujący mógł otrzymać pre- 
ferencje, musi dokonać sam eksportu i jego praca 
eksportowa musi posiadać charakter stałej, Ekspor 


lerzy, starający się o preferencje importowe, winni i 


składać podania o pozwolenie przywozu do właści 


wych organizacji opiniujących, Do podań tych na- ! 


leży dołączyć odpowiednie dokumemty, stwierdzają: 
ce dokonany eksport i odprowadzenie walut do 
banków dewizowych. 

Wyżej wymienione zasady preferowania impor- 
terów weszły w życie jako zasady obowiązujące 
prowizorycznie do dnia 31 grudnia br. Z dniem 1 
stycznia 1939 r, zostaną wprowadzone prawdopo- 
dobnie z pewnymi zmianami nowe zasady w tej 


sprawie, które będą obowiązywały na stałe. 


Zatwierdzanie planów przy 
zmianie właściciela zakładu 
Ministerstwo przemysłu i handlu okólnikiem z 8 
hm. uregulowało tryb postępowania w wypadkach 
gdy zakład przemysłowy, wymagający zatwierdze- 
nia planów, zmienia właściciela, Ministerstwo zarzą 
dziło, że nabywca zakladu przemysłowego powi- 
nien zawiadomić o przeniesieniu własności zakła- 
du tę władzę przemysłową, która zatwierdziła pro 


jekt budowy i urządzenia tego zakladu celem ad- | codawcy wobec pracownika, za niezgłoszenie te-, go strony obowiązku zgłoszenia pracownika 
| goż do ubezpieczenia okoliczność, że w czasie, gdy | ubezpieczenia", 


nołacjć zaszłych zmian w. rejestrach, 


W przypadkach gdy projekt budowy i urządze- 
nie zakładu zatwierdziła władza przemysłowa wo- 
jewódzka, przemysłowiec powinien zgłosić zamiar 
prowadzenia przemyslu władzy przemysłowej L 
instancji, 

W decyzjach, zatwierdzających projekty budo- 
wy i urządzeń zakładów przemysłowych, należy 
umieszczać o powyższych obowiązkach stosowne 
pouczenie, jak również klauzulę o obowiązku pro- 
wadzenia budowy pod kierownictwem osoby, po- 
siadającej uprawnienie do kierowania robotami bu 
dowianym i o obowiązku wykonywania robót bu- 
dowlanych w zakresie ciesielstwa i mularstiwa — 
przewidzianych art. 334 i 333 prawa budowlanego 
przez osoby do tego uprawnione, 


Zniżki celne i zwolnienia od cła 

Jak wiadomo, z dniem 31 października br. wyga- 
są rozporządzenie z dnia 26 kwietnia br, o wprowa 
dzeniu zniżek celnych i zwolnień od cła szeregu im 
portowanych artykułów, a w szczególności dotyczy 
to przeważnie artylsłów, inewyrabianych w kraju 
Wobec wygasania terminu rozporządzenia tego — 
staje się aktualną kwestia wprowadzenia i ustale- 
nia zniżek i zwolnień od cła na okres najbliższy, 
dla szeregu artykułów. Wprowadzenie tego zarzą- 
dzenia ma na celu głównie przyznanie szeregu u- 
łatwień dla produkcji krajowej. 

Sprawa wydania odnośnego rozporządzenia znaj 
duje się w trakcie opracowania w Ministerstwie 
Skarbu i ukazania się tego rozporządzenia należy 
oczekiwać jeszcze w tym miesiącu. 


Obowiązek zgłaszania 
pracowników do ubezpieczenia 

Przepisy rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych — oprócz 
kategorii pracowników wymienionych jako praco- 
wników umysłowych, zawierają również określe- 
nia ogólne, Interpretacja tych ogólnych określeń, 
jest przedmiotem częstych sporów co do podlega- 
nia lub nie podlegania obowiązkowi ubezpieczenia. 

Sąd Najwyższy Izby Cywilnej wypowiedział w 
tej sprawie w dniu 30. 6, 1938 następujące, bardzo 
zasadmicze i precedensowe orzeczenie: 

1) „Nie zmniejsza zakresu odpowiedzialności pra 


CDE U U MÅ 


Z wędrówki po odzyskanym 
kraju 


Sanatorium w Jabłonkowie zmieniło właściciela 


Jablonków, w pażdzierniku. 
Sanatorium jabłonkowskie to pięknie pomyśla- 


ny kompleks budynków zbudowanych komforto- 3 


wo i wyposażonych we wszelkie zdobycze tech- 
niki i wiedzy medycznej, Osłonięte z trzech stron 
górami od zimnych i ostrych wiatrów halnych, 
frontem zwrócone na południe, posiada warunki 
klimatyczne jedyne bodaj w Polsce. Lagodny, a 
oo najważniejsze, suchy klimat, wzniesienie 500 
mtr. nad poziomem morza, lesista okolica i do- 
skonałe wyposażenie techniczne wysunie je nie- 
zawodnie na czoło naszych sanatoriów. W ubieg- 
łym roku saatorium mające 280 łóżek dało 100 


Główny Pawilon Sanatorium 


fys. dni leczenia gruźlicy, można więc się epo- 
dziewać, że dzięki temu nabytkowj znacznie po- 
lepszy się sytuacja w naszym lecznictwie sana- 
toryjnym, które ciągle jeszcze rozporządza zbyt 
małą ilością miejsc. Do cyfry 5600 łóżek sanato- 
ryjnych jakie mamy w Polsce dochodzi jeszcze 
280 z tych świeżo odzyskanych terenów, zwiększa 
się masz stan posiadania i zwiększa się nasza 
obronność w nieustannej walce z gruźlicą. 
Sanatorium jabłonkowskio wystawione przez 
czeskie tow. „„Humanita” w Brnie kosztem 20 mi- 
lionów koron, zostało ostatecznie wykończone i 
oddane do użytku w 1934 r. Do sanatorium nale- 
ży piękny park liczący 37 ha powierzchni i 60-cio 
hektarowe gospodarstwo rolne, z którego dostar- 
czone są wszelkie produkiy dla kuchni sanato- 
ryjnej. Własna piekarnia i rzeźnia pozwala na 


„Pawilony administracyjne 


prawie całkowite 
z zewnątrz dając 
jakości produktu, 
nią tak jak į nad 
sanatorium. 

Na razie jeszcze w sanatorium istnieje stan 
przejściowy, jeszcze personel lekarski zarówno 
jak i służba musi być kompletłowana, z chwilą 
jednak kiedy Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przejmie zarząd sanatorium w swe ręce, tok ży- 
cia sanatoryjnego popłynie normalnym nurtem. 
Zaludnią się białe sale i werandy ludźmi z róż- 
nych kątów Polski, zwiększy się liczba uratowa- 
nych i zmniejszy się o tę samą liczbę rozmiar 
kięski jaką nam corocznie wyrządza gruźlicą. 

Nareszcie chory górnik z Karwiny czy hutnik 
z Trzyńca znajdzie dla siebie miejsce w sanato- 
rium. Doczekali się. L. M. 


uniezależnienie się od dosław 
jednocześnie gwarancję dobrej 
nad rzeżnią bowiem i piekar- 
kuchnią sprawuje dozór lekarz 


pracownik powinien był być zgłoszony do ubezpie 
czenia, instytucja ubezpieczeń (b. Zakład Ubezpie- 
czeń Pracowników Umysłowych) nie uaważała da- 
nej kategorii pracowników umysłowych — jeżeli 
pracodawca nie dokonał w czasie właściwym for: 
malnego zgłoszenia pracownika do ubezpieczenia i 
nie posiada prawomocnego orzeczenia stwierdzają 
cego nieistnienie obowiązku ubezpieczenia" — 2) 
„Tylko zgłoszenie dokonane przez pracownika w 
terminie ustawowym i zawierające wymagane de 
ne, zgodne ze stanem faktycznym, zwalnia praco 
dawcę od odpowiedzialności za zaniedbanie z je 
de 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 25 października 11 
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Dra. IGN 


PONIA A 


Wschód słońca 
7231 m 


PAŹDZIERNIK 


23 


WTOREK 


Zachód słońca 


4 am 15 


30 Tiszri 5899 


Nowy wicedyrektor kolei 


w Krakowie 


Na stanowisko wicedyrektora kolei w Krakowie 
powołany został mgr. Górnicki, dotychczasowy 
radca w departamencie finansowym Ministerstwa 
Komunikacji. Nowy wicedyrektor obejmie sprawy 
administracyjne. Resort techniczny prowadzi na- 
dal wicedyrektor inż. Kmita, który obecnie orga- 
nizuje kolejnictwo na Śląsku zaolzańskim. 


Uchylenie ograniczeń w pasie 
granicznym na obszarach powia- 
tów bialskiego, wadowickiego i 


żywieckiego 

Ukazało się zarządzenie uchylające rozporządze- 
nie Wojewody Krakowskiego z dnia 26 września 
1938 r. o ograniczeniach w pasie granicznym na 
obszarach powiatów bialskiego, wadowickiego 1 
żywieckiego, ogłoszone w Krakowskim Dzienniku 
Wojewódzkim z dnia 26 września 1938 r. Nr. 21 
poz. 176. 


Zlot lotniczy do Cierlicka 


Staraniem Aeroklubu Krakowskiego i Śląskiego 
odbędzie się w dniach 29 i 30 b. m. pod prote- 
ktoratem gen. Bortnowskiego zlot lotnictwa spor- 
towego do Cierlicka na Słąsku zaolzańskim, celem 
uczczenia pamięci Żwirki i Wigury. W skład ko- 
mitetu honorowego wchodzą: wojewoda śląski 
dr. Grażyński Michał, prezes Aeroklubu Krakow- 
skiego dr. Małaszyński, wicewojewoda krakowski, 
prezes Aeroklubu Śląskiego inż. Wyłleżyński, dy- 
rektor kolei, dowódca grupy lotniczej płk. pil. 
Kalkus Władysław. 

W zlocie wezmą udział wszystkie Aerokluby i 
szkoły lotnicze L. O. P. P., wysyłając po 3 samo- 
loty. Na program uroczystości w Cierlicku w dniu 
30 bm. złożą się: nabożeństwo, przemówienia oraz 
składanie wieńców i proporców przez wszystkie 
Aerokluby w kapliczce pamiątkowej Żwirki i Wi- 
gury w Cierlicku, poza tym spodziewany jest 
przyjazd władz L. O. P. P. i wycieczki z Krakowa 
i Katowice. 

Zlot do Cierlicka będzie pierwszą manifesłacją 
lotnictwa sportowego na Zaolziu. 


Zamiast ze stratostery — 
pieczątka z Warszawy 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów informuje, że 
przesyłki pocztowe, przesyłane przez filatelistów 
do obozu stratosferycznego w Dolinie Chochołow 
skiej celem odbycia lotu stratosferycznego, zosta- 
ły wobec znanego wypadku uszkodzenia balonu 
i odroczenia lotu skierowane do urzędu poczto- 
wego Warszawa 1, skąd po opatrzeniu ich datówni- 
kiem urzędu i specjalną pieczątką, wskazującą na 
niedojście do skutku lotu, zostaną doręczone adre 
satom. 


Ochalski na wolności 


Przed dwoma tygodniami, jak o tym informo- 
waliśmy, ponownie został aresztowany 19-letni 
uczeń krakowskiego liceum im. Hoene-Wrońskie- 
go, Jerzy Ochalski, w związku z głośnym zaj- 
sciem na ul. Wielopole w dniu 28 września br., któ- 
ce zakończyło się tragiczną śmiercią kupca z ul. 
Dietlowskiej Barucha Herziga. Ponieważ  śŚledz- 
two w tej sprawie zostało zakończone, przeto 
na polecenie prokuratora Olrzanowskiego. wypu- 
Szczono go na wolność. 


Zamknięcie dwóch ulic 


W związku z budową kolektora w ul. Szopena 
została zamknięta z dniem 20 bm. dla przejazdo- 


ACEGO SC 


HWARZBARTA! 
e Lm Ż_ „POSCIG" 


DZI Premiera w kin e „SZTU z naj- 
ciekawszych filmów sezonu. Arcydzieło przygód i sensacji. 

Romantyczne przejścia białych myśliwych i osadników w borach Teksasu! Walki białych z dzikimi 
hordami Indian w górach! — Wspaniałe sceny masowe z udziałem tysięcy ludzi. W gł. rołach 
słynni sportsmani: JOAN BENNETT RANDOLPH SCOTT. 


Poranki z powyższego filmu w sobotę 29 i w niedzielę 30 b. m. 
Wydaje się bloczki zniżkowe na nowy sezon! 


Ogólnopolska Konierencja 
Palestyńska w Polsce 


Na niedzielę dnia 30-go bm. zwołana została | Organizacje należące do Reprezentacji otrzyma- 
Ogóino-żydowska Konferencja Palestyńska do | ły cyrkularz z szczegółowymi instrukcjami, do 
Warszawy. Konferencja ta, która ma zamanife | których należy bezwzględnie się zastosować. 
stować stanowisko żydostwa polskiego wobec | Równocześnie wystosował Komitet Organiza- 
ostatnio wytworzonej sytuacji politycznej w Pa- | cyjny Konferencji pismo, w którym zaprasza 
lestynie, skupi dookoła siebie przedstawicieli | wszystkie Żydowskie Gminy Wyznaniowe w 
całego społeczeństwa żydowskiego w Polsce, a Polsce do udziału w Konferencji. 

w szczególności reprezentantów żydowskich | Żydostwo polskie, które niejednokrotnie już 
gmin wyznaniowych oraz wszystkich ugrupo- | dało wyraz swej nierozerwalnej łączności i 
wań politycznych i gospodarczych. przywiązania dla dzieła odbudowy w Palesty- 

Jak już donieśliśmy reprezentacja Organiza- nie godnie zamanifestuje i tym razem swa so- 
cyj Syjonistycznych dla spraw palestyńskich lidarność z walczącym jiszuwem i niezłomną 

|*2> dalszej pracy na rzecz Palestyny. 


— Ceny od 50 groszy. 


zach. Małopolski i Śląska zgłosiła swój akces 


do Ogólnożydowskiej Konferencji w Polsce. : 


e e 
Z teatru, literatury i sztuki 
Eamon AGONY AAAA AGCA] 
— „NADZIEJA” WIELKIM SUKCESEM TE- 
ATRALNYM. Druga premiera — „Nadzieja” Hel- 
jermansa w monumentalnej interpretacji artys- 
tów „Najteater” poruszyła krakówską publiez- 
ność teatralną. — Na ogół wybredna i krytyczna 
publiczność krakowska mówi o zespole artysty- 
cznym „Najteater” z. zachwytem i w, superlaty- 
wach. Subtelna i wnikliwa. reżyseria Maksymj-_ 
liana Wiskinda, świetna gra aktórów i doskoną- 
ła wystawa sceniczna składa się na całość tego 
niezwykłego spektaklu. Dziś początek punktuał- 
nie godz. 8.45. Przedsprzedaż biletów w firmie 
A. Fischbab, Grodzka 46, a od godz. 7-ej wieczo- 
rem przy kasie teatru. 
— 00 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO , 
Wtorek godz. 8 wiecz.: „Gdzie diabeł nie 
może...“ 
TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7. 
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego“) 
Wtorek, godz. 8.45 wiecz.: „Nadzieja“. 


REPERTUAR KINOTEATROÓW 
ADRIA: „Profesor Wilczur“ (K. Junosza Stę- 
powski, Barszczewska). 
APOLLO: „Josette“ (Simone Simon, Don 
Ameche i in.). 
ATLANTIC: „Wrzos* i „Parada Warszawy” 
LOPP: „Grzech młodości“ i „Milioner na 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


KRAKOW, 24 października. Pszenica S0'* ziarn. szklista 
24 6—4, jednolita czerwona 21.75—32, biala 21.75—22, zbie» 
„rama 20.75—21.5, żyto standart I 16—16.50, standart II 15.15— 
15.46. jęczmień jednolity 16.56-17.50, przemiałowy 14.755, 
pastewny 14.36—14.75, owics niezadeszczony 18—18.25, atan- 
art I 13—17.2ł standarż II 106.58—16.75, mąka pszenna gat. 
I © proc. (258—24.50, gat I 58 proc. 39.50-40.50, gat. JA 
65 proe. 35.50— 30.56, razowa 35 proe. 29.50—34.50, gat. II 
30—65 proc. 54.58—35.50, gat. ITA 56—65 proc. 30—30.30. 
zat. III 65—70 proc. 23—23.50, pastewna 12.50—13, mąka ży» 
tnia okręgn krakowskiego gat. I 58 proc. 28.75—29, gat. I 
65 proc. 29.25—27.50, razowa 95 proe. 23.5023.75, gat. II 50—65 
proc. 18—18.50, mąka ż.ytnia okr. poznańskiego gat. I 50 
proc. 287.5—29. gat. I 65 proe. 27.25—27.50, otręby pszenne 
sfandartowe miałkie 9—9.25, średnie 8.50—8.75, żytnie stan- 
dartowa 8.80—8.75, jęczmienno 10 -10.25. Teondencja i obro- 
ty: pszenica 411.5 ożywiona, żyto 105 ożywioną, jęczmień 
73 spokojna, owies 20.506 spkojona. Ogólny obrót 954 ton, 
tendencja ogólna spokojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
POZNAŃ. 24 października. Zboże. Notowania bez zmiany. 
Tendencja I obroty: pszeulca 162 spokojną, żyto 687 spo- 

kojna jęczmień 220 spokojna, owies 9% spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA. 24 października. Kursy zamknięcia. Akcje: 
Bank Polski 125.50, Norblin 104—105, Modrzcjów 21—21.25, 
Żyrardów 0%, Ostrowice 64.59, Starachowice 43.50, Węgiel 
85.75—35.50. Tendencja utrzymana. 


tydzień”. Fapiery procentowe: $ proe. pre: 
i Ą i : mi $. 1 - 
PROMIEŃ: „Pietnastolatka“ (Bonita Gran- | na I em. 83.75, II cm. TEIE A EK ga wk 
ville). seryjna II em 95.25, 5% poż. konworsyjna kolejowa 65, 


SZTUKA: „Pościg* (Joan Bennet i Randolph 
Scott). 
STELLA: Królowa Wiktoria 
SWIT: „Geniusz sceny“ (Ludwik Solski). 
UCIECHA: „Gehenna“ wg. pow. H. Mniszek 
WANDA: „Ludzie za mgłą* (Michele Morgan 
i Jean Gabin). 
| WE — R | 
"35 1P27 apm unind Z%NA PŁYG BB NAT 
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wego ruchu kołowego cała ul. Szopena oraz ul. 


Konarskiego na odcinku od ul. Czarnowiejskiej do 
uł. Juliusza Lea. 


4 proe. poł. konsollidacyjna grube 67.75, drobno 67.50, 4 proc. 
poł. dolarowa (dolarówka) 45.25, 4'/s proc. wownętrsna (5.75. 
Tendencja niero złabsza. 


Dowizy: Bolgia 90.10, Gdańsk 100, Holandia 289.60, Ro- 
penhaga 113.26, Londyn 25.37, Nowy Jork czek 5.31% Nowy 
Jork telegraticzny 5.32, Oslo 177.35, Paryż 14.22, Praga 18.26. 


Sztokholm 133.60, Szwajcaria 121, Włochy 28, Berlin 212.34 
'Tendencja nieco mocnicjsza. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
LONDYN. 25 pażdziernika. Cynk 155/10—7/16, termin 
13 3/8—fe, Cypa 216/.—211, termin 211%/—212, Straits 317, 
Ołów 161/8—'/:, termin 165'16—3/8, Miedź 46 3/16—5/16, ter- 
min 467/16—'/:, Elektrolit 52—53, Złoto 14511, 
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Zamiast kwiatów na grób ukochanej Szafowej bl. p. 
Dr ZUZANNY z Himmelblaxów HOROWITZOWEJ skła- 
dają PRACOWNICY FIRMY „MUNDUS“ Dom Handlowo- 
Komisowy zł % na Dom Sierót Żydowskich (Dietla 64) 
sł 35.— na Szpital Żydowski, zł 25— na Dom Sterców Ży- 
dowskich w Krakawie. 18083g 
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Zamiast kwiatów na grób błp Dr ZUZANNY Himmel- 
blanów BEOROWITZOWEJ złcżyli na Dom Sierót żyd. 
w Krakowio: Drowie J. Fristowio zł 89, Mer Stefania Dhr- 
MHchowa sł 0, Zygmuntowie Rendlowie zł 20, Wilhelmowie 
Rendlowie zł 20, Mgr L. Salpeter zł 10. Drowis M. Frol- 
denheimowie z! 5, Mgr R. Jmmergliiekowie zł 5 — razem 
116 złotych. 52435 


JAKUB I HALINA RIPPNĘROWIE składają zamiast 
kwiatów na grób bip. Dr ZUZANNY HOROWITZ sł 16, 
HELENA PROBSTOWA zł 5 na Burse Sięrót Żydowskich 
w Krakowie przy ul. Podbrzezie 6. 7655k 


Delegacja ludności Zaolzia 
u min. Becka TACE 
Warszawa, 24. 10. PAT. W dniu dzisiej- 
szym przyjął p. minister Józef Beck w obecno- 
ści dyrektora departamentu konsularnego Drym 
mera i konsula R. P. w Morawskiej Ostrawie 
p. Bociańskiego delegację ludności polskiej z 
Zaolzia, która przybyła specjalnie do Warsza- 
wy, aby złożyć hołd p. ministrowi w imieniu 
całej ludności polskiej Zaodzia. 


Poseł węgierski u min. Becka 

Warszawa, 24. 10. PAT. Minister spraw za- 
granicznych p. Józef Beck przyjął w dn. 24 
października b. r. posła węgierskiego de Hory, 
któzy wręczył ministrowi odpis noty rządu wę- 
nierskiego, przesłanej rząqowi czeskosłowac= 
kiemu w dniu 23 b. m. 


Samorzad gospodarczy i zawo- 
dowy na Śląsku Zaolzańskim 
Warszawa, 24. 10. (Sin). Na ziemiach zaol- 
zańskich tworzone są reprezentacje samorządu 
gospodarczego i zawodowego. W Cieszynie Za- 
chodnim powstaje oddział katowickiej Izby 
Przemysłowo-klandlowej. W najbliższym cza- 
sie będą zorganizowane na tym obszarze od- 
działy izby rzemieślniczej i rolniczej. Katowic- 
ka Izba Adwokacka wyznaczyła swoich delega- 
tów na obszary zaolzańskie, którzy zajmą się 
unifikacją palestry w okręgu katowickiej ape- 
lacji. 
Akcje wielXiej elektrowni prze- 
jęte przez koncern węglowy 


Warszawa, 24. 11). (Sin). Ostatecznie zakoń- 
czone zostały prace nad przejęciem z rąk wła- 
ścicieli zagranicznych jednej z największych e- 
lektrowni w kraju. Przeszła mianowicie w rę- 
ce polskie elektrownia, zasilająca prądem wszy- 
stkie miejscowości na linii Chorzów—Jawarz- 
no. 80 procent akcji tej elektrowni przeszło z 
rąk banku holenderskiego do rąk koncernu wẹ- 
glowego „Saturn“, który nabył akcji za kilka- 
naście milionów złotych. 


„Falanga“ wobec wyborów 


samorządowych 

Warszawa 24. KO. (Sin). W sobotę odbyła się 
w Łodzi odprawa kierowników „Falangi“. Na 
odprawę przyjechał z Warszawy Bolesław Pia- 
secki, który wygłosił mowę polityczną, zapo- 
wiadając wystawienie listy „Falangi“ do wy- 
borów samorządowych. 


Wielki proces o nadużycia 


Warszawa, 24. 10. (Sin). Przed sądem w So- 
snowcu rozpoczął się dziś proces 16 osób, o- 
skarżonych o nadużycia kolejowe popełnione w 
ciągu 10 łat od 1924—1934 roku. Na ławie o- 
skarżonych zasiada 9 kolejarzy oraz kupcy z 
Warszawy i Dąbrowy Górniczej. Wszyscy od- 
powiadają z wolnej stopy za kaucjami. Proces 
potrwa kilka tygodni, przesłuchanych będzie 
prawdopodobnie około 300 świadków. 


Narada dyplomatów litewskich 


Warszawa, 24. 10. (Sin). Poseł litewski w 
Warszawie, minister Skirpa wyjechał do Kow- 
na w związku z naradą, zwołaną przez litewskie 
ministerstwo spraw zagranicznych. W naradzie 
tej biorą udział szefowie placówek dyploma- 
tycznych Litwy we wszystkich większych pań- 
stwach europejskich. 


Ttupy dla medyków żydowskich 


Warszawa, 24. 10.(A) Szpital żydowski na 
Czystem dostarczył anatomicum wydziału le- 
carskiego uniwersytetu warszawskiego 6 
zwłok żydowskich, przeznaczonych dla medy- 
ków żydowskich na pierwszym roku medycy" 
ny. Jak wiadomo, rok rocznie powtarzają się 
zatargi na tle dostarczenia trupów dla medy- 
ków żydowskich, ale w tym roku zatarg taki 
już grozić nie będzie. 

Na wyższych uczelniach wydano ponowny 
zakaz kolportowania ulotek na dziedzińcach 
uraz w obrębie audytoriów i pracowni. Zakaz 
ten nie jest jednak przestrzegany, gdyż w osta- 
inich dniach rozdawano na wyższych uczel- 
uzch ulotki wydawane przez „Falangę” i były 
DNA. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 25 października 


Wyjazd ministra Becka 
do Berchtesgaden? 


LONDYN, 24. 10. (tel, wł.) NADESZŁA TU- i UDAJE SIĘ W DNIACH NAJBLIŻSZYCH DO 


TAJ WADOMOŚĆ Z BERLINA, ŻĘ AUS- 
WAERTIGES AMT PODAJE, Iż MIN. BECK 


BERCHTESGADEN. 


-a_l 


(ałkowite uzależnienie 
Czechosiowacji od Berlina 


Praga, 24. 10. PAT. Prasa czeska, nawiązu-, 


jąc do deklaracji premiera Syrovy'ego ujętej 

w formie wywiadu z przedstawicielem agencji | 
urzędowej, nie zawierającej zresztą żadnych | 
konkretnych elementów, omawia sytuację mię ! 
dzynarodową Czechosłowacji i przyszłą poli- 
tykę zagraniczną rządu praskiego. Dzienniki 
podkreślają z jednej strony, że polityki czeska 
zarówno ze względów ogólnych, jak i gospo- 
darczych, iść będzie musiała po linii ścisłej 
współpracy z rządem Rzeszy. Z drugiej zaś stro 
ny sugeruje, że Czechosłowacja stać się może 
cenną współpracowniczką dla polityki niemiec- 
kiej. Na łamach niezależnego organu umiarko 
wanego „Narodni Politika“ zabiera głos publi- 
cysta Bauer, który, rozważając zagadnienie 


bezpieczeństwa Czechosłowacji na przyszłość 
i gwarancje jej nowej granicy, wyraża przeko- 
nanie, że centralnym i decydującym elemen- 
tem w tej mierze będzie bezpośrednia współ- 
praca niemiecko-czeska zarówno w dziędzinie 


| politycznej, jak i gospodarczej. 


„Narodni Listy* stwierdzają w artykule 
wstępnym, że nowa polityka zagraniczna Cze: 
chosłowacji opierać się winna na realnych za. 
łożeniach sytuacji, jaka wytworzyła się dziś 
w Europie środkowej. Nowe granice i porozu- 
mienie dawnych przeciwników stworzyło bo- 
wiem położenie zupełnie odmienne, niż dotych- 
czasowe, i ścisłe dostosowanie się polityki cze- 
chosłowackiej do tego stanu rzeczy dać może 
trwałe podstawy dla jej nowych koncepcyj. 


Oświadcz 


enie przedstawiciela Japonii 


w sprawie rokowań pokojowych z Chinami 


Tokio, 24. 10. (R) Przedstawiciel rzątlu ja- 
pońskiego, omawiając sprawę rokowań poko- 
jowych z Chinami oświadczył, iż rząd japoński 
nie otrzymał w tym przedmiocie od rządu chiń- 
skiego Żadnych informacyj. Zapytany, czy w 
Kantonie będzie wprowadzony rząd autonomi- 
czny, czy też ustalony będzie system federalny, 
przedstawiciel ów oświadczył, że w obecnych 
warunkach trudno jest powiedzieć coś kon- 
kretnego. Po podkreśleniu, że pragnieniem 
Chińczyków jest mieć jeden rząd dla całych 
Chin, rozmówca zauważył, ż rząd Czang-Kai- 
Szeka tracił stopniowo na zraczeniu tak pod 
względem politycznym, jak i wojskowym, al- 
bowiem po upadku Hankou te miasta chińskie, 
które jeszcze pozostaną w rękach gen. Czang- 
Kai-Szeka nie będą w stanie zaopatrywac jego 
armii, 


Warszawa, 24. 10. (A). Studenci żydowscy 
fakultetu rolniczego w S. G. G. W. otrzymali 
dziś wezwanie do natychmiastowego stawienia 
się w dziekanacie. Dziekan prof. Witold Stani- . 
szkis oświadczył studentom, że o ile w ciągu 
3 dni nie zaczną zajmować miejsc w ławkach 
po lewej stronie sali, wyda zarządzenie, aby ich 
w ogóle nie wpuszczono na wykłady. Poza tym 
prof. Staniszkis oświadczył, że wobec „prowo- 
kacyjnego zachowywania się“ studentów ży- 
dowskich postanowił w przyszłym roku nie 


Niesłychane wystąpienie dziekana 5.G.6.W. 


Władzom japońskim 
nic nie wiadomo... 

Tokio, 24. 10. (R) Agencja Domet donosi: 
Władze japońskie nie otrzymały dotychczas 
potwierdzenia rozszerzanej brzez prasę zagra- 
niczną wiadomości, jakoby sześć japońskich 
samolotów bombowych zaatakowało kanorier= 
kę brytyjską ,Santpiper* w okolicy Czangsza 
i uszkodziło jej konstrukcję nadwodną. Dow. 
marynarki japońskiej stwierdza, że w razie po. 
twierdzenia tej wiadomości, władze japońskie 
przystąpią natychmiast do przeprowadzenia 
drobiazgowego śledztwa oraz ukarania win* 
nych tego zajścia. 


przyjąć na swój fakultet ani jednego Żyda, 
Należy wspomnieć, że prof. Staniszkis jest wi- 
ceprezesem zarządu głównego Stronnictwa Na- 
rodowego w Polsce. 

Oświadczenie dziekana wywołało zrozumiałe 
wrażenie w kołach studentów żydowskich, Stu- 
denci żydowscy są zdecydowani nadal nie zaj- 
mować miejsc w ławkach ghettowych bez wzglę 
du na konsekwencje, jakie to może za sobą po- 
ciągnąć, 


Nowa organizacja ukraińska 


Warszawa, 24. 10. (Sin) Starostwo w Koło- 
myi zarejestrowało nową ukraińską organiza- 
cję polityczną „Ukraińska partia niezależnych 
socjalistów“, 


Konfiskata tendency jnego 
kalendarza niemieckiego 
Warszawa, 24. 10. (Sin) Na skutek zanaqdee- 
nia władz został skonfiskowany kalendarz, 
wydany przez niemiecką spółkę wydawniczą 
„Libertas“ w Łodzi. Kalendarz uległ konfiska- 
cie za podanie nieprawdziwych danych odno- 
śnie do sytuacji gospodarczej Łodzi, składu 


Ślub Borysa Kowerdy 


Warszawa, 24. 10. (Sin.) W cerkwi prawo- 
sławnej w Warszawie odbył się onegdaj ślub 
Borysa Kowerdy, który w ubiegłym roku opu- 
ścił więzienie po odbyciu kary za zabójstwo 
posła sowieckiego w Warszawie, Wojkowa, z 
córką pułkownika polskiego, W najbliższym 
cząsie młoda para udaje się do Jugosławii, 
gdzie zamieszka na stałe. 


| 


narodowościowego mieszkańców miasta itd. 
Spółka wydawnicza „Libertas*, która wydała 


ten kalendarz jest własnością „Deutscher Volks- 


verband“. 
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Delegaci palestyńscy na zjazd 
propalestyński , 

Warszawa, 24. 10. Jak się dowiadujemy, na 
ogólnopolską konferencję palestyńską w War- 
szawie przybywają z Palestyny w charakterze 
delegatów Dawid Remez i wiceburmistrz Je- 
rozolimy Daniel Auster. 

* * 

Warszawa, 24. 10. (A) Ministerstwo Komu- 
nikacji przyznało ulgi kolejowe delegatom na 
propalestyński zjazd żydostwa polskiego, jaki 
odbędzie się w Warszawie w dniu 30 bm. Ulga 
ta wyniesie 50 procent ceny biletu powro- 
tnego. 


Delegacja syjonistycznej orga- 
nizacji studenckiej przy U. H. 
w Warszawie nsira 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24. 10. (A). W tych dniach przy- 
była do Warszawy delegacja syjonistycznej 
korporacji studenckiej przy Uniwersytecie He- 
brajskim „El Al“, Korporacja ta, jedna z naj- 
starszych korporacji żydowskich na świecie, 
była założona w swoim czasie w Wiedniu i na- 
leżał do niej dr Herzl. Następnie korporacja 
została przeniesiona do Palestyny. Delegaci 
korporacji odbyli szereg konferencji z seniora- 
mi korporacji syjonistycznych w Warszawie, 
na których postanowiono zwołać do Lwowa 
zjazd przedstawicieli wszystkich syjonistycz- 
nych korporacyj w Polsce. Na zjeździe tym u- 
tworzony będzie seniorat wszystkich korpora- 
cji syjonistycznych na całym świecie, a cen- 
trala będzie się mieściła w Jerozolimie. 


11 elektorów żydowskich 


w całej Polsce 

Warszawa, 24. 10. (A) Jak się okazało, po 
ściślejszym sprawdzeniu zostali w Warszawie 
wybrani 4 Żydzi jako elektorzy do Senatu, zaś 
w całej Polsce wybrano 11 żydowskich elekto- 
rów, w tym 6 z województwa łódzkieggo, jeden 
województwa lwowskiego. Poza tym wybra- 


z 


A 
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n6-22 Ukraińców, w tym 9 z Wołynia i 13 zl 


Malopolski Wschodniej. 


Wyrok w sensacyjnym procesie 


© „odmłodzenie 

Sosnowiec, 24, 10. (K). W Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu został ogłoszony wyrok w sensa- 
cyjnej rozprawie o „odmłodzenie“ Warszawian- 
ki. Jak wiadomo, urzędniczka Sztukowa, chcąc 
się uratować przed spensjonowaniem, poleciła 
swemu mężowi, aby ją zameldował o 7 lat młod 
szą. Referent Kosiński w porozumieniu z bur- 
mistrzem Rudnickim „odmłodzenie“ to zatwier- 
dził. 

Sąd wydał wyrok, mocą którego Rudnicki 
skazany został na 6 miesięcy aresztu z zawie- 
szeniem na 5 lat i 300 zł grzywny, Kosiński na 
6 miesięcy aresztu z zawieszeniem na 3 lata i 
300 zł grzywny, Sztuka na 7 miesięcy bezwzględ 
nego więzienia i 300 zł grzywny, Szymczyk na 
30 dni więzienia i 100 zł grzywny. Sąd w moty- 
wach zaznaczył, że pierwszym oskarżonym za- 
wiesił wykonanie kary, gdyż nie działali oni z 
niskich pobudek, natomiast Sztuka i Szymczyk 
działali z premedytacją. 


Echa niemieckiego strajku 


szkolnego 

Katowice, 24. 10. (K) Sąd okręgowy w Ryb- 
niku rozpatrywał w dniu dzisiejszym odwoła» 
nie mieszkańców powiatu rybnickiego, Jadwi- 
gi Nikielowej, Emilii Jackowej i Pawła Koło- 
dzieja, skazanych przez sąd starościński na 
grzywny za udział w strajku szkolnym. Jak 
wiadomo, po zakwestionowaniu całego szeregu 
dzieci, zgłoszonych do szkół niemieckich z po- 
wodu niedostatecznej znajomości języka nie- 
mieckiego, miejscowy Volksbund ogłosił strajk 
szkołny. Kilkudziesięciu uczestników skazano 
na kary więzienia i grzywny. Dzsiaj sąd okrę- 
gowy zatwierdaił wyrok sądu starościńskiego. 
o EEEE EGO | 
HALLO BĘDZIN? 

Dziś we wtorek o godz. 20.30 w lokalu „Wi- 
o“, Sączewskiego 13, wygłosi p. Dr. M. Apte 
„izewodniczący «rg. „Wizo* na Małopolskę 

sląsk, odczyt na temat: „A jednak pracuje- 
wye 


Z powodu zgonu bł. bo M. POZMANTJERA skladamy wyrazy najgiębaze- 


go wspólczacia WPP. LILI ZIMBBR i Dyrektorowi LEONOWI POZMANTJEROWI 


oraz RODZINIE W. Zbar i Ska, Łódź 


Wielkie expose polityczne 
premiera Daladiera 


sztem partii radykalnej. Kongres w Marsylii 
będzie się musiał zastanowić nad dalszą takty- 
ką stronnictwa, któremu grozi ewentualność, 
iż będzie płaciło koszty błędów frontu ludowe- 
go. 

Nie ulega watpliwości, że w czasie kongresu 
wysunięta będzie kwestia ostatecznego zerwa- 
nia przez radykałów współpracy z komunista- 
mi. Zagadnienie to, które było poruszane na 
ostatnich kongresach partii radykalnej i za 
każdym razem torpedowane przez lewicę stron- 
nictwa, reprezentowaną przez grupę b. min. 
Pierre Cota, tym razem zdaje się będzie roz- 
wiązane definitywnie. Większość federacji 
prowincjonalnych stronnictwa radykalnego 
zdecydowana jest na zerwanie z komunistami. 
Następnym zagadnieniem, jakie stoi przed 
stronnictwem radykalnym, jest kwestia refor- 
my wyborczej. Poza tymi dwiema sprawami, 
uwaga kongresu będzie się skupiała na expose 
premiera Daladier na temat ogólnych wytycz- 
nych polityki rządu oraz na expose min. Bon- 
neta i dyskusji nad dalszą orietacją polityki 
zagranicznej Francji. 


Paryż, 24. 10. (T). Premer Daladier wygłosić 
ma w czwartek w Marsylii, na kongresie partii 
radykalnej, wielkie przemówienie polityczne, 
w którym przedstawi opinii kraju sytuację po- 
lityczną i gospodarczą Francji oraz konkluzje, 
jakie zamierza wyciągnąć rząd celem napra- 
wienia sytuacji gospodarczej i finansowej. W 
czwartek więc opinia francuska będzie mogła 
zdać sobie sprawę, w jakim kierunku premier 
Daladier zamierza prowadzić francuską poli- 
tykę wewnętrzną. 

Zgodnie z zapowiedzią, premier przyjął w po- 
niedziałek po południu przewódcę prawicy fran 
cuskiej, prezesa federacji republikańskiej, b. 
ministra Louis Marin, czym zamknął swe kon- 
fetencje polityczne. 

Zainteresowanie kraju zwraca się obecnie w 
kierunku obrad kongresu partii radykalnej, 
która będzie miała do rozwiązania szereg za- 
sadniczych problematów zarówno natury we- 
wnętrzno-partyjnej, jak i ogólno-politycznej. 
Niedzielne wybory uzupełniające do senatu wy- 
kazały przede wszystkim, iż grupy umiarkowa- 
ne wyszły z wyborów zwycięsko, wyłącznie ko- 


Prez. Roosevelt uwzględnił 
prośbe studenta żydowskiego 


Warszawa, 24. 10. (A) Student żydowski A. jiych dniach 'żostał stndent ten wezwany da 
F, mieszkaniec Żydowskiego Domu Akade- | konsulatu amerykańskiego, gdzie oświadczo* 
mickiego, zwrócił się przed pewnym czasem | no mu, że podanie jego zosiato przez kancela: 
z listem do prezydenta Roosevelta, w którym trię prezydenta załatwione pozytywnie i że w 
opisal swe tragiczne położenie i prosił o udzie- | najbliższych dniach otrzyma wizę wjazdową 
lenie wizy do U. S. A., gdzie ma krewnych. W |do Ameryki. 


Nominacja posłów z Zaolzia 

Warszawa, 24. 10. PAT. Zarządzeniem z dnia 
23 bm. na podstawie artykułu 3 dekretu o zje- 
dnoczeniu odzyskanych ziem Śląska Cieszyn- 
skiego z Rzecząpospolitą Pviską, Pan Prezy- 
dent Rplitej powołał na posłów do sejmu ślą- 
skiego: dr Franciszka Bajorka, koncypienta a- 
dwokackiego we Frysztacie, księdza Józefa 
borgera pastora w Cieszynie Zachodnim, Au- 
gustyna Łukosza, emerytowanego funkcjona- 
riusza kolejowego w Łąkach i Rudolfa Paszka, 
dyrekora szkoły wydziałowej w Jabłonkowie. 


Likwidacja przedsiębiorstw 
przemysłowych przy kołchozach 


w Z. S. R. R. 


Moskwa, 24. 10. PAT. Rada komisarzy lu- 
dowych Z. S. R. R. wydała rozporządzenie o 
likwidacji przedsiębiorstw przemysłowych, 
istniejących przy kołchozach, jak np. kopalni 
węgla, farbiarni, warsztaiów elektro-montazo- 
wych etc, albowiem tego rodzaju przedsię- 
biorstwa nie są związane bezpośrednio z go- 
spodarką rolną i istnienie ich sprzeczne jest 
ze statutem kołchozów i konstytucją Z. S. R. 
R, według której bogactwa ziemi sę własno- 
ścią państwa, 

Jak stwierdza rozporządzenie przedsiębior- 
stwa te mą deficytowe i straty, które niekiedy 
przewyższają roczny dochód kołchozów, po- 
krywane są z zarobków kołchozników. 

Przedsiębiorstwa te mają być przekazane 
państwowym i współdzielczym organizacjom. 
Winni tworzenia tego rodzaju przedsiębiorstw 
będą pociąęgani do odpowiedzialności sądowej. 
O R Z | 


Warszawa, 24. 10. PAT. Pan ministe? prze- 
mysłu i handlu otrzymał od towarzystwa fa- 


W Niemczech manifestacje 


na rzecz roszczeń kolonialnych 


Berlin, 24. 10. PAT. Manifestacje na rzecz 
niemieckich postulatów kolonialnych trwają 
w dalszym ciągu. Po obchodzie w Berlinie 60 
rocznicy urodzin generała von Eppa, szefa li: 


gi kolonialnej, w koszarach pułku policji od- 
była się uroczystość wojskowa, polegająca na 
przekazaniu pułkowi tradycji dawnych nie- 
mieckich wojsk kolonialnych w Afryce wscho- 
dniej. Gen. von Kamptz wygłosił przy tej oka: 
zji przemówienie, w którym m. in. oświadczył: 
„Niemiecka policja zobowiązuje się podtrzy- 
mywać idee kolonialne. Oznacza to również 
gotowość do ponownego zrealizowania tej tra: 
dycji w chwili, gdy wódz wyda odpowiedni 
rozkaz 


Wykrycie składu broni 
w Meksyku 


San Antonio, (Meksyk), 24. 10. (R) W miej- 
scowości kąpielowej San Antinio policja wy- 
kryła skład broni i amunicji wartości 10.000 
dolarów, przeznaczonych dla rewolucjonistów 
meksykańskich. Policja aresztowała dwóch lo- 
katorów domu, w którym wykryto skład bro 
ni. 


Straszne skutki burzy 


na Morzu Czarnym 


Bukareszt, 24, 10. Na Morzu Czarnym od 
dwóch dni szaleje burza. Wiele łodzi rybac: 
kich zatonęło. Liczba ofiar w ludziach nie 


jest znana, W pobliżu Konstancy utonęłe 
sześciu robotników, 
wojennym Tasau. 


pracujących w porcie 


r e 


mie zł 5.000 na rzecz dzieci zza Olzy. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 25 pażdziernika 


ODPOWIEDZ RZĄDU WĘGIERSKIEGO 


Plebiscyt lub sąd rozjemczy z udzialem Polski 


Budapeszt, 24. 10. PAT. Węgierska agencja 
telegraficzna komunikuje: Poseł węgierski w 
Pradze wręczył dziś w godzinach południowych 
rządowi czeskiemu 

notę rządu węgierskiego, 

zawierającą szczegółową odpowiedź na ostatnią 
propozycję czeską. Rząd węgierski powołując 
się w swej nocie na oświadczenie rżądu czeskie- 
go, że propozycja czeska wręczona w sobotę 
służy za podstawę do nowych ogólnych pertrak- 
tacyj, oraz że jest zastrzeżona możliwość póź- 
niejszych modyfikicyj, oświadcza co następu- 
je: 

1) Rząd węgierski stwierdza z zadowole- 
niem, że co do poważnej części węgierskich żą- 
dań, 

doszło już między obu rządami do u- 
zgodnienia poglądów. 
Dlatego też proponuje, by 
wojska węgierskie w ograniczonym 
czasie mogły zająć terytoria, co do któ- 
rych nie ma różnicy zdań. 
Dalsze zwlekanie uważałby rząd węgierski za 
bezwzględnie nieuzasadnione. 

2) Rząd węgierski stwierdza w dalszym cią- 

gu, że między obu rządami 
istnieją jeszcze ciągle zasadnicze różni- i 
ce zdań, 
a to w pierwszym rzędzie ze względu na donio- 
słe znaczenie terytoriów, które mają być wy- 
łączone od rewindykacji. Różnice zdań istnieją 
przede wszystkim co do tych miast, które z wy- 
jątkiem Bratysławy posiadały w roku 1918 
przeważającą większość węgierską. Wobec te- 
go jest rzeczą oczywistą, że 

Węgry nie mogłyby z nich zrezygnować, 
nawet działając w duchu postanowień mona- 
chijskich. Mimo to, rząd węgierski jeszcze raz 
pragnie dać dowód swojej 

najdalej idącej pokojowości, 
dlatego też proponuje 


4 


odbycie plebiscytów na tych częściach 
terytoriów, 


które znajdują się między proponowaną przez 
Węgry etnograficzną linią graniczną a między 
linią graniczną zaproponowaną przez rząd cze- 
chosłowacki. 


Plebiscyt musiałby zostać ukończony 
do 30 listopada r. b. 


W plebiscycie mogłyby wziąć udział tylko te 
osoby, które 28 października 1918 roku mieszka 
ły na omawianych terytoriach, albo przed tym 
terminem tam się urodziły lub ich potomko- 
wie. Dołączona do noty mapa dzieli kwestio- 
nowane jeszcze przez -oba rządy terytoria na 
osiem odcinków. Plebiscyt na tych odcinkach 
miałby być przeprowadzony odrębnie. Wojska 
czeskie powinny te terytoria 
opróżnić do 1-go listopada, a admini- 
strację powinny oddać do 15-go listo- 
pada organom międzynarodowym. 

Ponieważ w Bratysławie w roku 1918 żadna na- 
rodowość nie posiadała absolutnej większości, 
co do tej kwestii rząd węgierski proponuje spe- 
ejalne rozmowy, któreby nastąpiły po obecnych 
pertraktacjach. W związku z ostatecznym wyty- 
czeniem linii granicznej, zapewne mniejsze roz- 
bieżności poglądów, raczej o znaczeniu lokal- 
nym, można byłoby załatwić drogą bezpośred- 
nich pertraktacyj między obu rządami. 

3) Życzeniem rządu węgierskiego jest położyć 
podstawę pod tak trwałe uregulowanie stosun- 
ków. które umożliwiłoby pokojową współpra- 
cę między wszystkimi ludami, zamieszkujący- 
mi tę część środkowej Europy. Ale, stwierdza 
nota, zdaniem rządu węgierskiego, cel ten moż- 
na by było tylko wtedy osiągnąć. gdyby wszyst 
kim narodowościom i oczywiście także Karpa- 
torusom, dana była możliwość, by same zade- 
cydowały o swoim losie drogą płebiscytu pod 
nadzorem międzynarodowym. Węgry tylko pu 
spełnieniu tego warunku mogły by przyjać 
gwarancję nowych granic Czechosłowacji. 


nia prawa samostanowienia narodów, 
poddać się orzeczeniu sądu rozjemczego. 


4} Jeżeliby rząd czechosłowacki nie był w 
możności przyjąć wyżej wspomnianych pro- 
jektów plebiscytów, rząd węgierski byłby ze 
swej strony gotów, jeśli chodzi o całe sporne 
terytorium łącznie z Bratysławą oraz kwestię 
wspomnianego w trzecim punkcie zrealizowa* 


Rolę sądu rozjemczego w zachednich częściach 
wykonywałyby Włochy i Niemcy, zaś w spra- 
wie części terytoriów, leżących na wschodzie 
decydować miałby sąd rozjemczy, w którym 


obok Włoch i Niemiec wzięłaby 
udział również Polska. 


Obie strony uprzednio powinny oświadczyć, że 
poddają się wyrokowi sądu rozjemczego. 

W końcu noty rząd węgierski wskazuje na 
niebezpieczne naprężenie, jakie powoduje obec- 
na sytuacja, poza tym również na okoliczność, 
że w ciągu 48 godzin odpowiedział na propozy- 
cję czechosłowacką i daje wyraz nadziei, że 
rząd czeski będzie działał z podobną szybkością, 

Poseł węgierski w Pradze w czasie oddawa: 
nia noty również osobiście wskazał na potrze- 
bę szybkiej decyzji, wobec czego czechosłowac- 
ki minister spraw zagranicznych wyraził na- 
dzieję, że rząd czechosłowacki odpowie w jak 
najkrótszym czasie. 


Akcja dyplomatyczna w Rzymie 


Rzym, 24. 10. PAT. Ambasador R. P. przy 
Kwirymale Wieniawa-Długoszewski odbył dziś 
rozmowę z ministrem spraw zagr. Ciano. 
> 


z * 


Rzym, 24. 10. PAT. Poseł węgierski przy 
Kwirynale Villani odbył dziś rozmowę z mini- 
strem spraw zagr. hr. Ciano. Koła węgierskie 
informuja, że przedmiotem rozmowy były od- 
rzucone przez rząd węgierski propozycje cze- 
skie oraz nowe kontrpropozycje rządu węgier- 
skiego. 


Czesi rzucili granaty 
na stronę polską 


Mor. Ostrawa, 24. 10. PAT. Ubiegłej nocy bo- 
jówki czeskie złożone w przeważnej części z 
czeskich komunistów usiłowały prowadzić ro: 
botę dywe.syjną na pograniczu połsko-czeskim 
na Śląsku. W okolicach Szumbarku i Pieiwał- 
du, uzbrojone w granaty ręczne grupy wyrost- 
ków krążyły nad granicą polską. W okolicach 
Szumbarku w kilku punktach rzucono na stro- 
nę polską granaty ręczne. W Szonowie pogra- 
nicznej gminie w powiecie frydeckim, bojówki 
czeskie obrzuciły granatami ręcznymi dom zna- 
nej rodziny polskiej, zajmującej czołowe sta- 
nowisko w polskim ruchu narodowym w po- 
wiecie frydeckim. Nad granicą polską odbywa- 
ja się od kilku dni skierowane przeciwko Pol- 
sce manifestacje czeskich organizacyj nacjona- 
listycznych. 

—C > mm 3% 


Wybory prezydenta Chili 

Santiago (Chili) 24, 10. (R) Wybory pre- 
zydenta odbędą się dnia 25 października, W 
odróżnieniu od poprzednich wyborów, kiedy 
przeciwstawił się sobie szereg stronnictw poli- 
tycznych, obecnie występują dwa ściśle wy- 
znaczone kierunki — prawica i front ludowy. 
Kkandydaturę Gustaro Rossa popiera stronni- 
ctwo liberalno-konserwatywne, 50 procent de- 
mokratów i 78 procent rolników. Kandydata 
frontu ludowego Aguirre Cerda popierają so- 
cjaliści i komuniści, połowa demokratów oraz 
różne drobne grupki. Ogólnie oczekiwane jest 
nicznaczne zwycięstwo Rossa, _ 


Paryż, 24. 10. PAT. „Elsass Lothringer Ztg“ 
w artykule p. t. „Alzatczycy w pierwszej linii 
obrony“ pisze, że w ciągu dni mobilizacji Al- 
zatczycy z miejsca otrzymali równouprawnie- 
nie, a nawet pierwszeństwo, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o zajmcwanie przez nich linii obron- 
nych. Nawet „Humanite* stwierdziła, że udział 
Alzatczyków w niektórych formacjach wynosił 
do 90 procent. Dziennik kończy: Jeżeli wymo- 
ga się od nas takich ofiar, to trzeba również 
uwzględniać nasze żądania. Przede wszystkim 
zaś, gdy zwracamy się z żądaniami, które de- 


mokratyczne zasady francuskiej republiki ra- 
czej potwierdzają, niż naruszają. Jeżeli w oko- 
pach przednich linii obronnych daje się Aizat- 
czykom pierwszeństwo, to można im dać także 
równouprawnienie w sprawie języka. Kto jest 
na tyle dobry, aby dać swoje życie, tego mo- 
wa musi być również na tyle dobra, ażeby uzy- 
skać prawo obywatelstwa. 

Artykuł ten komentowany jest w Paryżu z 
dużym zaniepokojeniem, jako objaw rosną- 
cych w ostatnich dniach tendencyj odśrodko- 
wych Alzacji. 


Sowiety nie zamierzają obsadzić 
placówki GypDiwiiatycznej w Waszyngtonie 


Paryz, 24. 10. PAT. Korespondent Havasa w 
Moskwie donosi, że — według obiegających 
tam pogłosek — ambasador Trojanowski nie 
powróci już do Waszyngtonu, skąd wyjechał 
w lipcu r. b. Wydaje się jednak niewątpliwym 
— pisze korespondent — że Trojanowski nie 
jest w niełasce, gdyż widuje się go często na 

„cach Moskwy. Natomiast, jak się zdaje, rząd 


SOWA" ni- «*"jerza obsadzaćwpłacówk wz- 
szyngtońsh..j do czasu zamianowania nowego 
am'"*"Xdorua St" Zjędnoczcw,t. w Moskwie. — 


Ę Shoain, aiiai Wies OPUGCIŁ zMo- 


skwẹ już w czerwcu, po czym przeniesiony Zo- 
stał do Brukseli, a dotąd nic nie słychać o je- 
go następcy. 

ng 


Zebranie lekarskie j= 
We środę, dnia 26 bm. o godz. 20 (8 wieczorem) 


odbędzie się zwyczajne naukowe posiedzenie (w 
sałi Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego) z 
1) prof. Dr 
J. Mivydoński wygłosi odczyt p. t, „O wartości dia- 


następującym porządkiem dziennym: 


lędźwiowego w otorbolas 
2) demonstracje przypadków z Klinik 


gnostycznej nakłucia 
ryngologii, 
Otorinolaryngologicznej U. J.: a) prof. Dr Miodoń- 
ski: struma radicis linguac, b) Dr. A, Wadońł 
przypadek uchylka Zenkera, c) Dr. Z. Godłowskał 
demonstracje rentgenogramów wyłeczonego ropy 


nia móżdżkowego. 


Kronika krakowska 
| Bt. p. Dr Leon Ader | 


Społeczeństwo żydowskie nie tylko Krako- 
wa, ale i całej Polski z głębokim smutkiem 
przyjmie wiadomość o zgonie czcigodnego 1 
poważanego powszechnie prezesa Związku Sto- 
warzyszeńt Bnej Brit w Polsce, bł. p. Dra Leona 
Adera, który zmarł wczoraj w 75-tym roku ży- 
cia. 

Ze Zmarłym schodzi do grobu typ żydow- 
skiego notabla — w najlepszym tego słowa 
znaczeniu. Od najmłodszych lat brał błp. Dr 
Ader żywy udział w życiu społecznym, głównie 
jednak poświęcił się działalności na terenie sto- 
warzyszeń humanitarnych „Bnej Brit“. Jednak- 
że gorące serce Żyda nie pozwoliło bł. p. Drowi 
Łeonowi Aderowi ograniczyć swej działalności 
tylko do dziedziny humanitarnej i filantropij- 
nej. U schyłku życia nastąpił w Zmarłym głę- 
boki przełom duchowy, który zbliżył go bar- 
dziej niż dotąd do żydostwa, dą narodowego 
żydostwa. Pod wpływem tego przełomu z ca- 
tym zapałem i całym młodzieńczym entuzjaż- 
mem, który go zawsze cechował, poświęcił się 
bł. p. Dr Ader działalności propalestyńskiej, i 
jakkolwiek oficjalnie nie należał do Organiza- 
cji Syjonistycznej, niezwykle gorliwie spełniał 
wszystkie swe obowiązki w zakresie pracy dla 
Palestyny. 

Gdy w r. 1929 nastąpiło rozszerzenie Agencji 
Żydowskiej bł. p. Dr Leon Ader wydelegowany 
został jako reprezentant żydostwa naszej dziel- 
nicy do Zurychu na pierwszą inauguracyjną 
sesję Rady Agencji żydowskiej. Miarą stósun- 
ku jego do spraw palestyńskich był pamiętny 
incydent, który przyszły historyk ruchu syjo- 
nistycznego zarejestruje rnoże jako szczególny 
objaw emocjonalnego podejścia do ruchu odro- 
dzenia narodowego. Na owym posiedzeniu inau- 
guracyjnym bł. p. Dr Ader poprosił o głos i 
chciał przemawiać. Jednak głębokie wzruszenie 
pod wpływem uroczystej chwili symboliczne- 
go zjednoczenia narodu około dzieła odbudo- 
wy Palestyny, nie pozwoliło mu dojść do głosu. 
Wypowiedział zaledwie kilka słów i rozpłakał 
się jak dziecko. Scena ta wywarła na wszyst- 
kich uczestnikach głębokie wrażenie. 


Na konferencjach i zjazdach, przy powita- 
niach góści palestyńskich, a szczególnie dele- 
gutów Keren Hajesodu, zawsze rzucała się w o- 
czy dostojna postać prezesa Leona Adera, który 
przy każdej okazji dawał wyraz swego głębo- 
kiego przywiązania do ideału odbudowy Pa- 
lestyny. Dopiero w ostatnich miesiącach prze- 
staliśmy go widywać, gdy złożóny był już nie- 
mocą i chorobą. Ale do ostatniej chwili pozo- 
slał wierny swym ideałom, którym oddany był 
całym sercem i cała duszą. 

Cześć Jego Pamięci! 


Posiedzenie Rady Miejskiej 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Mitjskiej 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta Kli- 
meckiego, który na wstępie wygłósił wspomnie- 
nie póśmiertne ku czci śp. płk. Beliny-Prażmow- 
skiego. Następbie inż. Dudek postawił wniosek 
utworzenia stypendium im. Beliny w sumie 10.000 
zł. dła ucznia Akademii Górniczej oraz przemiano- 
wania jednej części Osiedla Oficerskiego na ulicę 
beliny. 

Poza tym rada miejska zajęła się uchwaleniem 
szeregu przedłożeń magistratu dotyczących bądź 
to sprzedaży gruntów bądź zaciągnięcia pożyczek 
czy budowy szkół. Większość tych wniosków rada 
miejska uchwaliła en bloc. Po posiedzeniu jaw- 
nym odbyło się posiedzenie tajne. 


Posiedzenie przedstawicieli bóz- 
nic w sprawie wyborów 
sejmowych 


Dziś, we wtorek o godz. &-mej wieczórem 
odbędzie się w sali Kahata posiedzenie przed- 
sławicieli bóżnic w sprawie wyborów sejmo- 
wych, Na posedzeniu relerowac będą pp. Dr. 
Ignacy Schwarzbart, rab. H. Ajzenstadt, r. F. 
stempel i Dr. E. Markus. 

——K > —— 

— Z „EZRY CHALUCOWEJ*, Dziś we wtorek 

vedenie Komitetu Lokalnego o.godzinie $ wiecz. 
u. Grodzka 9, IL. p. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 25 października 


TRIUMF SEZONU „WRZOS" : 
ÓSMA ŻONA 


Jutro atrakcyjna prem.e:'a: 
z Gary Cooperem i „„Rapsodia** 
z Oiympe Bradna 


W uzupełnieniu wiadomości o ni dzielnych o- 


bradach Rady Partyjnej Organizacji Syjonistycz- | 


nej zach. Małopolski i Śląska dodać należy, iż po 
referacie prezesa Dra Schwarzbąrta o sytuacji 


politycznej syjonizmu w obecnej chwili, wygłosił ' 


referat o sytuacji i akcji wyborczej wiceprezed 
Egzekutywy Dr. Szymon Feldblum. W dyskusji 
nad sytuacją wyborczą zabrali gło: pp. Dr. Bul- 
wa, Dr. Hecht, Nichthauser, Dr. Stein i Dr Tisch; 
poczem dyskutentom wyczerpująco odpowiedział 
wiceprezes Egzekutywy Mgr. Leon Salpeter. 

Rada Partyjna uchwaliła następujące rezolucje: 

1) Rada Partyjna przesyła jiszuwowi pale- 
styńskiemu wyrazy najgorętszego zapewnienia 
niezłomnej woli pcparcia jego bohaterskiej walki 
o żydowską Palestynę i wzywa członków Organi- 
zacji do ofiarnego poparcia tych wysiłków przez 
rozbudowę wszystkich funduszów i środków po- 
trzebnych jiszuwowi palestyńskiemu do przetrwa- 
nia w ciężkich chwilach walki dla dobra i przy- 
szłości całego narodu żydowskiego. 

2) Rada Partyjna wyraża Egzekutywie Świa- 
towej Organizacji Syjonistycznej zaufanie z po- 
wodu jej wysiłków około wywalczenia i zapew- 
nienia praw narodu żydowskiego do żydowskiej 


Palestyny. Rada Partyjna razem z Egzekutywą 
Światowej Organizacji Syjonistycznej odrzuca 
wszelkie próby zmierzające do zamknięcia lub 


ograniczenia emigracji żydowskiej do Palestyny, 
lub takiego ureguluwania sprawy palestyńskiej, któ 
reby ustanawiało, że Żydzi mają pozostać mniej: 
szością w Palestynie. Rada Partyjna z całym naci» 
skiem przyłącza się do wysiłków Egzekutywy o 
otwarcie bram Palestyny dla nieograniczonej alił 
żydowskiej, jakoteż do jei wytężonej walki o takie 
rozwiązanie zagadnienia palestyńskiego, które zgo- 
dnym jest z celem syjonizmu utworzenia Państwa 
Żydowskiego w historycznej Palestynie. 

3) Rada Partyina łączy się z jiszuwem palestyń- 
skim i z Waad Leumi w wyrazach jego wdzięcsno 
Ści wyrażonej rządowi i społeczeństwu Stanów 
Zjednoczonych płn. Ameryki które w tej ciężkiej 
dla ruchu syjonistycznego chwili pospieszyły na- 
rodówi żydowskiemu z pomocą, celem odparcia 
zakusów, zmierzających do pogwałcenia praw na- 
rodu żydowskiego do Palestyny. Rada Partyjna 
oczękuje, że całe społeczeństwo żydowskie w Pol. 


DYŻURY APTEK 


Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 45, Ło- 
bzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, Grzegórzecka 
9, PI. Zgody 18, Rakowicka 12. 

—— 0 u 


Obchód Matejkowski hołdem 
całego Krakowa 


Zapowiedziany w naszym mieście pod prutekiu- 
ratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Prof. Igna 
cego Mościckiego i Pana Marszałka Edwarda $mi- 
słego-Rydza obcnód stulecia urodzin Jana Matej- 
ki będzie zbiorowym hołdem mieszkańców Krako- 
wa dla pamięci wielkiego artysty, którego twór- 
czość i praca całego życia jest jedną z najświet- 
niejszych kart w dziejach kultury Krakowa. 

W sobotę o godz. 10 odbędzie się nabożeństwo 
w kościele Mariackim celebrowane przez ks. Me- 
tropolite Sapichę.O gudz. 11 min. 15 nastąpi uro- 
czyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej Matujki na 
machu Akademii Sztuk Pięknych. W niedzielę o 
godz. 10 min. 30 społeczeństwo krakowskie złoży 


hołd na cmentarzu przy grobowcu Mistrza, 


Jak wiadomo, odbedzie się nadto: w sobotę o 
godz. 1} min. 30 v auli Akademii Sztuk Pięknych 
uroczystość z przemową rektora Fryderyka Paut- 
scha, prelekcja prof. Józefa Mehoffera: „O realiż- 
mie i historyżmie Matejki“ i odczytem dra Karola 
Estreichera: „Malejko na tle epoki współczesnej. 
Nazajutrz tj. w niedz.elę o godz. 12 w południe w 
salach Muzeum Narodowego w Sukiennicach uro- 
czysta Akademia Matcjkowska z przentówieńiem 
poety Jana Pietrzyckiego i programem koncerto- 
wym, po czym nastąpi otwarcic wystawy dzieł 
Matejki. 


| Dar Jana Wiktora dla muzeum 


Znany pisarz Jan Wiktor zawiadomił dyrekcję 
muzeum etnogralicznego im. S. Udzicli w Krako- 
wie, że wszystkie swe zbiory etnograficzne ofiaro- 
wuje muzeum, a nadto postanowił własnym sump- 
tem ufundować dla muzeum wnętrze izby góral- 
skiej. Jest to pierwszy tego rodzaju dar w historii 
muzcum i pierwszy akt ofiarności w wielkim stylu. 


Uchwały Rady Partyjnej 


[ED E ana "M 


3 


15 


Dziś meodwoiain e po raz 
ostniu. wkk.n.e „Atinant. e“ 


SINOBRODEGO" 


' sce w -porub godny i właściwy da podczas ma- 
nifewiucji żydostwa polskiego, wyraz zdecydowa- 
nego protestu przeciwko wszelkim próbom rozwią 
zania problemu palestyńskiego w sposób sprzecz- 
ny z nie przedawnionymi prawami narodu żydow- 
skiego do Palestyn, i gwarancjami, danymi naro- 
dowi żydowskiemu uroczyście przez rząd Wielkiej 
Brytanii w Deklaracji Balfoura, jakoteż w manda- 
cie przez państwa Ligi Narodów i przez rząd 
Stanów Zjednoczonych płn. Ameryki, który wy- 
| konanie i zrealizowanie zobawiązań mandatowych 
narodowi żydowskiemu poręczył. 
4) Rada Partyjna wzywa całą organizację. by 
w ciężkiej chwili obecnej, jaką vrzeżywa naród 
żydowski w ogóle, jiszuw zaś palestyński i Orga- 
nizacja Syjonistyczna w szczególności, zjednoczy- 
la bez reszty swoje wysiłki około centralnego ce- 
łu budowy państwowości żydowskiej w Palesty« 


nie, podporządkowując tej naczelnej sprawie 
wszelkie sprawy dalsze. 
* * * 


1) Rada Partyjna wyraża Egzekutywie podzięe 
kowanie i pełne uznanie za ulworzenie Reprezen- 
tacji Organizacyj Syjonistycznych zach. Małopol- 
ski i Śląska dla spraw Palestyny, jakoteż za ini- 
cjatywę i zrealizowanie utworzenia Reprezentacji 
Zjednoczonego Żydostwa zach. Małopolski i Śląska, 
Rada Partyjna uznaje, iż linia polityczna Egzeku- 
tywy, zmierzająca do stworzenia jednolitego frons 
tu żydowskiego, jest zgodna s żywotnymi interce 
sami społeczeństwa żydowskiego i Organizacja Sye 
jonistycznej i wzywa Egzekutywę do kontynuo» 
wania podjętych wysiłków na wszystkich polach 
życia żydowskiego naszej dzielnicy. 

2) Rada Partyjna wzywa Egzekutywę, by po 
przez Reprezentację Zjednoczonego Żydostwa zach, 
Małopolski i Śląska podjęła inicjatywę do utwo- 
rzenia analogicznej Reprezentacji Zjednoczonego 
Żydostwą w całej Polsce. 

3) Rada Pattyjna wyraża Egzekuiywie swe 
pełne zaufanie i uznanie za dotychczasową dzia- 
łalność. ù 

Hoy R 
Rada Partyjna przyjmuje z zadowoleniem kan« 
,dydaturę Dr Ignacego Schwarzbarta na posła do 
' Sejmu, jako jedynego reprezentanta zjednoczonego 
| żydostwa krakowskiego. 


-—- KURSY ZAPRAWY NARCIARSKIEJ dla pań 
i panów rozpoczynają Się już dnia 1 listopeda b. r. 
Zgłoszenia w sekreiariacie Ż. T, G, Skawińska Bo- 
czna 13, tel. 215-84. - 

—00— 

— DÓROCZNE WALNE ZEBRANIE sekcji ho- 
kejowej ż. K. S. Makkabi Kraków, odbędzie się 
dnia 30 bm. tj. w poniedziałek w lokalu własnyta 
przy ul. Mikołajskiej $, o godz. 7.30 wieczorem. — 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


= „NOWOŚCI KOSMETYCZNE. Na ten temat 
wygłosi referat p. Dr. Ameisen-Dicstlerowa na II 
herbatce towarzyskiej WIZO, Szewska 1 we wło= 
rek, dnia 25 bm. o godz. 5.30. Goście mile widzia- 
ni. 

We środę 26 bm. o godz. 5 pierwsze popołudnie 
klubowe. 

—0)0— 

=» ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ Bip. P. 
PREZYDENTA Dra LEONA ADERA złożyli na 
Two Kolonij Wakacyjnych „Jordanów”: Ludwi- 
kowie Rutleruwie zł. 25.—, Maksowie Lauterbacho- 


wie zł. 20.—. Mauurycowie Epsteinowie zł, 10.—, 
Maurycowie Horowitzowie zł. 10.—, Rudólfowie 
Beresowie zl. 5—. Zygmuntowie Horowitzowie 


zł. 5-—, Juliuszowie Hausmanowie zł. 5—, Izydo- 
rowie Mayverowie zł 5--, Winceniowie Moszkow- 
sey zł 5—, Aduifow:e Gansprichowie +L 5. 


aSa 
PUDER: AKARID 


TO SYMBOL 
DOBREGO PUDRU 
MATUJE i UPIĘKSZA CERĘ 


NUSSBAUM 


Krakow, DIETLA 45 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 25 pazdziernika 


"Wierzcie mi 


orr 


za pomocą 


tego przepisu 


opartego no 


Mlecznej 


smiet 


neg 


większość 50-le: sich 
kobiet 


osiągnie wyglad 30-lelnich 


Zasłosuj na miejsca 
oznaczone strzałkami 
enastępnie zaś na całą 

twarz i szyję 


O* szybki sposób przelstoczenia pomarsz- 
czonej, zwiotczałej, zwiędłej skóry w śwle- 
żą, jędrną I młodzieńczą. Zmieszaj jedną uncję 
czystej śmietanki mlecznej (oczyszczonej za- 
pomocą pankreatyny) z jedną uncją czystej 
oliwy I z dwiema uncjami najlepszego kremu. 


Odżywi to twą skórę, przywróc 
sposób młodzieńczą świeżość I 
aktorka stosowała ten przepis 


w niezwykły 
lękno. Znana 
y młodo wyg- 


łądać | rzeczywiście przy 70-lu latach grała role 
młodych kobiet. Może to być przygotowane w 
aptece, ale spreparowanie małej ilośc! jest zbyt 
kosztowne. Krem Tokalon koloru białego (nie 
tłusty), spreparowany według oryginalnego fran- 


euskiego przepisu 


znakomitego 


paryskiego 


Kremu Tokalon, zawiera specjalnie przygoto- 
waną oczyszczoną śmietankę mleczną oraz 
czystą ołlwę odżywczą dla skóry. Jest to praw- 
iziwa odżywką dla skóry. Cena zł. 1.40 lub 2.10 
»a tubę. Szczęśliwy wynik gwarantowany w 
każdym wypadku lub zwrot pieniędzy. 


Wolne posady 


PRZYJMĘ rutynowuna cka- 
podlonikę do sklepu kolo- 
nialnego R. Nattel, Dietla 
50. 528g 


POSZUKUJEMY od zaraz 
zaufanągo urzędnika do pra 
ty biurowej, któryby ró- 
wnocześnie mógł udzielać 
pomocy w nance 2 uczenni 
com 8 i 4 kl. gimnazjum he- 
brajskiego. Specjalnie: ma- 
tematyki i fizyki, Pier- 
wszeństwo mają absolwene! 
W. S. H. Posada do objęcia 
na prowincji. Mieszkanie z 
calkowitym utrzymaniem. 
Zgłoszenia wraz z referen- 
cjami i zapodaniem wyso- 
kości wynagrodzenia: Adm. 
„Nowego Dzienuika* pod 
T63L. 7651k 


KR R a aM 


Posad poszukują 


"INŻYNIER rolnik, doświad- 


czony praktyk, pierwazorzę- 
dne referencje obejmie po- 
sade administratora lub 
rządcy majątku. Wymaga- 
nia skromne. Inż. Rosen- 
b'att majątek Ciepielów. po- 
czta Ciepielów. 7922k 


Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać W el 
całego dnia Ją 


tylko 
de skrzynki 


wmurowanoj w bramie 
przad „Nowym Dalenuikiem* 
a którą opróżula się 
6 razy dziennie. 


PRENUMERATA w Krakowie a odnogze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincjł 


i z przesyłką pocztową « e + 


PODATKOZNAWCA — bi- 
lanse — zakładanie ksiąg — 
przemysł — handel — spedy- 
cja. Ceny najniższe, Zgło- 
szenia skrytka poczt. 569. 
5041g 


Nauka 1 wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, KOLETEK TItZY 
5126x 


e 
PROFESORKA jezyka Íran- 
cuskiego (dyplom Uniwer- 
sytetu paryskiego) udziela 
lekcyj języka oraz litera 
tury francuskiej. Siolbach- 
Teichnerowa, Grabowskiego 


Ba m. 6. Tel. 189-51. 5239g 
STENOGRAFII KORES- 
PONDENCYJNEJ, parla 


mentarnej oraz maszynopi- 
ama wyucza najszybciej — 
ZOFIA SCHANGUTÓWNA 
WW. Świętych 8 tel. 109-97. 

7604k 


p — 
FRANCUSKIEGO języka u- 


dziela paryżanka, Syrokom- 
li 16 m. 10. 5153g 


ANGIELSKI — francuski — 
niemiecki — metodą Ansona 
Krowoderska 5. — Złotych 
cztery miesięcznie. 484g 


Ld . 
Wspólnika 
z wkładem 50—100.000 zł 
1 współpracą poszukuje 
dla powiększenia produ- 
kcji, — przedsiębiorstwu 
przemysłowe (fabryka) 
w pełnym ruchu i za- 
prowadzona wśród klien- 
teli. Zgłoszenia: „Par“ 
Katowice, pod Nr 2165 
4591k 


HAI.LO. Telet. 168-21. Gar 
derabę noszoną kupuję, pla 


Golił 
495-127 


eg najwyższe ceny. 
berg — Gazowa 11. 


DRUKARNI urządzenie 1m0- 
żliwie kompletne gotówko- 
wo — okazyjnie kupię. Zgłv 
szenia „Szybko“ Biuro O 
głoszeń Stattera, Kraków. 

1643k 


j Sprzedaż 


ORAZYJNA sprzedaż sukna 
welen, jedwabi „Blawatnia 
okazyjna", Krakowska 6 — 
L p. 3117k 


ZA JEDNĄ TRZECIĄ WAR 
TOŚCI sprzeda parcelę ul. 
KREMEROWSKA — Biuro 
Waldmana, Kraków, Smo- 
leńsk 30, tel. 123-67, godz. 
2-4. Téik 


Hiszpańskiego 


języka wyuczam szybko 


i dokładnie. Zgłoszenia: 


Zamojskiego 22 
m. 4 


miesięcznie at. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zd 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetx w jednym łamie Strona w 
tekście i nadeałanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona aa tekstem 6 ła. 
mów po 38 mm, Najmniejsze ogloszenia drobno liczymy za 10 słów. 


Do najpoważniejszych placówek inkasowych w Polsce 


SPÓŁDZ. BANK KREDYTOWY 


KRAKOW, $TE.DGM 15 
załatwia inkaso weksli szybko, solidnie I tanio. 


POKÓJ dia dwóch pinów 
od 1 listopada odnajmę. — 
Wiadomość: „Mars“ Marka 
23. 7645k 


POSZUKUJE się pokoju 
umeblowanego, komfort, na 
parterze lub I piętrze w o- 
kolicy ul. Dietla dla star- 
szej pani. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ 
„5123“. 


pod 
5122g 


SMAKOSZE 


wyroby „FRANBOLI* 
we firmie M. SCH NU 


należy: 


| POSZUKUJĘ 3— UBIKA. 
CJI na cichy przemysł 
Zgłoszenia Hochman Bta- 
rewiślna 52 tel. 16i-23 


2 UBIKACJE duże, 40 i 31 
m kwadr., na skład lub ci- 
chy przemysł do wynajęcia. 
Wiadomość: Stradom 5. do- 
zorta. 540g 


KATOWICE, Radiotechnik 
elektrotechnik fachowiec — 
naprawia solidnie radioapa- 
raty. Zabrska 1/11. 518g 


BŁAGAM O WSPARCIE! 
Jestem ojcem rodziny skła- 
dającej się z 10-ga osób, b. 
kupiec, — całkowicie BEZ 
SRODKÓW DO ŻYCIA — 
wstydzę się żebrać i tą dro- 
£4 proszę o łaskawa pomoc 
dla mych małoletnich dzieci 
1 dla 106 letniego, zniedo- 
łężniałego staruszka. Od- 
wołuję Bię do żydowskich 
serc, potrafiących odczuć 
moje beznadziejne położenie 
Łaskawe datki (zarówno w 
uaturze) i ewent. bliższe im. 
formacje w Admin. „Now? 
go Dziennika“ pod „5244*. 


5244P 


WYROdUW CZEKOLADOWYCH 


Warszawa 
możnn nabyć jadynie 


Kraków 
Sławkowska 


UWAGA I Jutro we środą dnia 26-go b. m. sprzedaję wszystkie 


wyroby po cenach do 230/⁄ opustu, 


z normalnej sprzedaży, 


z fabryk: 


Kranboli, Pischinger, Wedel, Schramek. Helvetia, Hazet, Plutos, Domański 


ŁOKÓJ komfortowy (jedno- 
osobowy) odzielne wejście, 
telefon, łazienka — wolny, 
Sobieskiego 16a, m. 5. 7646k 
POKÓJ komfortowy, nowy 
dom, z utrzymaniem do wy- 
najęcia. Rzeszowska 7 m. 10 

5242g 


TRZECHPOKOJOWE mio 
szkanie połnokomfortowe — 
£tarowiślna 95 — wolne, — 
T'ozorca wskaże 7219k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nila przyjmuje się 
telefonieznia 
tylka wprost 
w Administrach 


t wyłączania 
ZA EGTÓWKĘ, 


PBaeanłą szyfrawe 
ECK ao 
mn? © ) 
PRET słą odnośnego 
laseratn- 


Kanold, Branka, 


WYKWINTNE obiady za ) 
zł wydaje inteligentna ro: 
dzina żydowską. Brzorowa 
19/3. 2249k 
OSS ZEZZEZEZY ZZOZ ZZOZ ZZ 
SREBRNE przedmioty re- 
peruje i odnawia Wytwór- 
nia „Herzog“ Kraków, BER 
KA JOSELEWICZA 2. tel. 
163-07. 6091k 


UDOWODNIONYM jest, że 
największy wybór maszyn 
| da pisania biurowych — 
ralizkowych posiada „Ma. 
szynodom', MAX LóWEN- 
STEIN. Kraków, Zwierzy- 
uiecza 4. 7157k 


bedzie udzielać zn 


Service des Instituts de Beaute 


„RAVIS“ zawiadamia, że Celina Sandler 


b. wieloletni prof. Universites des Beautes w Paryżu 
pełnie bezpłatnie 
porad kosmetycznych w dn. 28, 29, i 30-go 
pażdziernika r. b. w Krakowie w Hotelu 
Francuskim. Godz. 10—2 i 4—7 w, 


Rariy wstępu wydają wszystkie drogerie i perfumera w Krakowie 


POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „LASTEX* | in. 
wszelkiego rodzaju poleca 
A. Gronner, Kraków, áw. 
Idziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 118-50. 6712k 


HAFTOWANIE, endlowa- 
nie mereżkowanie, obcią- 
ganie guzików, najtaniej: 
ul. Grodzka 25, m, 4. 


| OEG E GA 
FARBA OLEJNA szaro- 
stalowa, przepisowa, do ma- 
lowania  parkanów. ogro 
dzeń: FARBOBLASK, Kra- 
ków, Kalwaryjska 39. Tet. 
149-79. 


62911 


— Jozefino, właż prędzej, zaraz będzie gratiso-wy lot! 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1,— Nadesłane 0.75.— Za tekstom 
0.25. — Drobne od ałowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5—, Ogłoszenia ślubne å zaręczyrwe 
Zł. 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mra. Zł. 10.—, Nekroiogi (klepzy= 
dry) do 60 mm. w L łumie Zi 20—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%, 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w ponieda. i dni poźwiąt. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Hedaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 


